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KŁOPOTY MAŁEGO PAŃSTWA.
P ow sta łe  z oparów  wielkiej w ojny 

m iniaturow a rep itó ik a  austriacka ize 
sw ą olbrzym ią, dwumilionową stolicą, 
Wfiedn em, i Hiniosznóe dużyim przem y­
słem obliczonym  ongiś na zbyt w kra­
jach m onarchii ausjfjacko-w ęgierskiej, 
znalazła się w  chaosie przelicznyoh 
kłopotów . Jej sy tuacja  gospodarcza 
b y ła  od  pierw szej chwili bardzo  cięż­
ka. Jej niepodległość p oh rycz na mogła 
się uti zym ać ty lko  przy  poparciu firne- 
sow em  i moiśklPem innych państw  v  
tern zainteresow anych. Raz poraź za. 
wisa ponad Austirją pow ażny znak za­
pytania, Co z nią będzie? Jakie jest jej 
ju tro? C zy j w  niej zatryum fuje hitle­
ryzm ? T e  py tan ia  d ręczą  przede- 
w szystk iem  sam ych A ustriaków , a 
prócz nich i polityków  całego  św iata

B o faktem  jest, że przyłączenie 
Austrii do  Niemiec w chodzi w  skład 
zasadniczych postulatów , k tó re  Hillot 
sform ułow ał jeszcze w r. 1921. Uczynił 
to  i potem  calk  em w yraźnie  w  sw et 
mowie, w ygłoszonej w  Monachium w  
roku 1924. Za cel postaw ił sobie w ów ­
czas „zjednoczenie ra sy  .niemieckiej, 
to jest w szystk ich  rodaków , k tó rzy  al­
bo dzięki ir(frygom w rogów , albc z  po­
w odu fałszyw ego odczucia historji, po­
zostają poza granicam i R zeszy".

„Grossiraumpolitik" to  panujący dziś 
w Niemczech „sizlag wort". Nie now y  
zresztą. Podobnym  celom służyły  już 
dążenia B ism arcka do stw orzen ia  przez 
ściślejszy sojusz z A ustrją i państw am i 
bałkański emi osław ionej Miiteleur,opy. 
T e  sw oje cefle chce n em iecka „G ross- 
raum poiitik" oisiągnąć w  szeregu eta­
pów. P e rw s z y  zaś ma z łączyć unją 
celną A ustrię i W ęg ry  z R zeszą nie­
miecką, Niemiecka opozycja przeciw  
planom T ard ieu‘go odnośnie państw  
liiaddunajskich ,• fiasko kcnferencji w 
S tresie ujaw niły te tendencje niemiec­
kie.

a  w  te j chw ili brunatne koszule ro z­
wijają sw ą agitację w  Austrii bardzo  
energicznie. Jasnym  tegio obrazem  
m ogą być  n iedaw no odby te  w ybory  
komunalne w  Imsbrucku. W szak na 
k ilka już dni przed w yborczą  niedzielą 
m iasta  zosta ło  p rzez nich ste ro ryzo - 
w ane. Z sąsiedniiej B aw arjl p rz y b y ło  
szesnaście sam ochodów  ciężarow ych, 
naładow anych szturm ow cam i. W  nue- 
ście zapanow ała panika. W ynik w y­
borów  oznacza duży sukces narodo­
w ych socjalistów . W praw dzie nie- uzy­
skali oni absolutnej większości, a  po- 
zatem  Insbruck jako miasto najsilniej 
stojące pod w pływ am i R zeszy, u e mo­
że być uw ażany za w skaźnik n astro ­
jów w Austrji, jednak iekccw aiyć  sobie 
tego paktu nie można. Tern więcej, że 
na dzień 13 b. m. zapow iedziany jfeSt 
stny najazd przenajrozm aitszych mi­

n istrów  niemieckich na .Wiedeń.
D z.ś austriackie sfery oficjalne za­

pow iadają bezw zględną walkę wiszei- 
k:m dalszym  tego rodzaju eksipery 
mentora. Chrześcńjańsko-społecznó pro­
wadzą z  hitlerow cam i wojnę nieubła­
ganą. T uż przed  zjazdem a u s tr ia c k ie j  
m inii chrześciijańsko-społecznej w  $śM(- 
burgu gabinet Doiilfussa ogłosił zakaz 
■'Oiszema party jnych  uniformów, roz­
wiązał opanow aną przez hitlerowców 

ganizacie akadem icka ,.Deutsche

Studenteschaft", wzm ocnił oddziały  
w ojskow e nad granicą Bawarji, a p rze­
ciw dem onstrującym  tłum om  w Ins­
brucku w yprow adził naw et wojsko 
z  karabinam i ma szynow e mi. W sw ej 
salcbunskiej mowie w ystąpił kanclerz 
austriacki kilkakrotnie przecivv hitle-

lyzmiowi, choć go nie nazyw ał w prost 
po imieniu. D om yśleć się jednak łatw o 
można, w  kogo m ierzył, gdy mówił, 
że popełnia zdradę stanu, kto przeciw  
praw ow item u rządow i w zyw a pomocy 
zagranicy. M ówiąc o obronie niezawi­
słości Austrji, kanclerz nie miał na ive»

Listo nowego gafrnetu.
Framjfireir — Kfnisier Jędrzejewicz.

(T elefonem  od n aszego  korespondenta.)

W a-szaw a. 10 .mają. (Sz.) Dziś w  go­
dzinach południow ych Pan P rezyden t 
Rzeczypospolitej pow ierzył misje u- 
tw orzenja Rządu M mistrowi Januszów ; 
Jedrzejew ikzow i. P . M inister Jędrzeje 
w icz misie p rzy jął i natychm iast w  
M misterstW ie W . R . i O. P . rozpoczął 
konferencje w spraw ie sform ow ania 
nowego Rządu.

Około godziny 3 po  południu sta ło  
się w iadom e, że misja Min. Jedrzejew i 
cza  zakończona zostata w ynikiem  pozy 
tyw nym  d że udał Sie on Ina Zamek, alby 
p rzedstaw ić  Pamu P,rezvd.enitc-wi listę 
now ego Rządu, P an  P rezy d en t propo­
zycje desygmata zaakcentow ał i m ia­
now ał posła na  Sejm  Janusza Jędrzeje 
w icza P rezesem  R ady M inistrów.

Na w niosek P rezesa  R ady M inistrów 
J. Jednzejew łcza P . P rezy d en t Rzpli- 
tej m ianow ał Rząd w  następującym  
składzie:

M in!ste r Spraw  W ew nętrznych  — 
poseł na Sejm B ronisław  Pieraeki.

M inister S praw  Zagranicznych — Jó­
zef Bsck

M inister Spraw  W ojskow ych — 
M arszałek Józef Piłsudski,

M inister Skarbu — orof. W ładysław  
M arian Zaw adzki.

M inister Sprawiedliwości — C ze­

ta, z stanu w Prezydium  R ady Mini­
strów .

O godzuiie 5 po południu członko­
wie nowego Rządu z Prem ierem  Jc- 
drzeiew iczem  na czele p rzy b y li na Za­
mek i tu  na rece P rezyden ta  R zeczy­
pospolitej złożyli przysięgę.

13 P rcnuer P ry s to r . k tć rv  bez przer 
w y  od lat 6 zzmakiował się w  Rządzie. 
Początkow o jako M inister Opieki Spo­
łecznej. nasteonie jako M inister P rz e ­
mysłu i Handlu, a w  ciągu ostatnich 2 
lat jako szef rządu, w  najbliższych 
dniach uda się ma dłuższy urlop kura­
cyjny.

Jek  w idać z listy now ego Rządu, 
nie odbiega ona w  niczem od  listy rzą­
du poprzedniego. Niemal w szystk ie  te­
ki pozostały  w  rekach tych samych 
osób. W szelk ie  zatem  pogłoski, lanso­
w ane p rzez rólźne ko ła  i dzńemiiki. o 
jakiejkolwiek zm ianie kursu lub nolity 
ki w  te j lub innej dziedzinie życia pań­
stw ow ego, są  zupełnie niepraw dziw e.

N ależy przypuszczać, że  Pan P re ­
mier P ry s to r po  w ypoczynku, a więc 
na iesienii b. r. pow róci do pracy  pań­
stw ow ej. R ząd P rem iera  Jedrzejew-i- 
cza uw ażany  jest bow iem  za rzad o- 
Jcresowy. czego w idom em  św iadec­
tw/em m oże b T,ć choćby to. że P  P re ­
m ier Jedrzejew icz zachow ał teke Mi­
nistra W . R. 1 O. P .

P  J  Jędrzejewicz-. jako M'nisteir W .
| R. i O. P . ma przed sobą jeszcze wieł-

l

Klimkowski.

M inister P rzem ysłu  i Handlu — gen. 
bryg. d r. F erd y r^n d  Zarzycki.

M inister P ocz t i Telegrafów  — 
ppułk. iaż. EJni! Kaliński.

Jak  w idać z pow yższego, lista R zą­
du P rem iera  Jedrzejew icza różnii się 
od składu personalnego Rządu Prem ie 
ra P ry  stora tylko tem. że M inistrem 
R oln ictw a i Reform Rolnych m ianow a 
ny  został dr. Bron. Nakomeczmkow- 
Klukowski. dotychczasow y oods&kre- i

sław  M ichałowski

M inister Rolnictw a i Reform Rolnych '' k>e zadanie do spełnienia — zakończe- 
— dr, B ronisław  Nakoniecznikow - i nie rozpoczętego wielkiego dzieła reor

ganizacii naszego szkolnictwa, zarów ­
no średniego jak w yższego.

W  zw iązku z  nominacja dr Broni­
sław a 'N ak onieczinikow-iKlukiOWski eigo 
na stanow isko M inistra Rolnictwa i Re 
form Rolnych, spodziew ana jest nomi­
nacja ro d  sek re tarza  stanu do sp raw  
poilityczjiyoh w  Prezyćutm  R ady Mdiii 
słrów . Jako kandydatów  na to  stano 
w isko wymiemłaią obecnego wicem ini­
stra  sipraw w ew nętrznych Dolano,v- 
skiego oraz sekretarza generalnego 
13BWR. posła K rzysztofa Siedleckiego-.

w ro  na myśli ani W iech, ani F rań iji 
Chodziło mu w łaśnie o, podkreślenie 
granicy, dzielącej Austrję od N iem in-. 
Kanclerz Dollfuss jest pierw szym , kió- 
ry zdobył sio na tego rodzaju ośw iad­
czenie.

Nie szczędził p rzykrych słów hitle­
ryzm ow i i m inister wojny Yaugoin, o- 
św iadczając, że clirześcijańsko-spc- 
łcc,/!].; nie będą traktow ali z narodowy* 
mi socjalistami, chociażby ci ostatni 
proponow ali utworzenie rządu koali­
cyjnego. Zdaniem m inistra narodow i 
socjaliści są organizacją, która rychło  
przeminie. P ow ażny  poseł R aab o- 
Swiadczył, że Austria me da sobie 
odebrać samodzielności i nie pozwoli 
się „kopać butem pruskiego grenadie­
ra". ,,Nie potrzebujem y i nie -pragnie­
m y talci-go eksperym entu '1 w ołał w od­
niesieniu do hitlerowskiego przew rotu  
w .Niemczech salcburski biskup ks. dr. 
Rider,

Ale cóż? Zach dri w szak dalej kw c- 
htjifj czy ftllnak w szy sik ch  austriac­
kich trudu śc nie zdoła przezw yciężyć 
rosnący z dna  na dzień w Austrji ruch 
hitlerow ska BąJźcobądź optym iśc; z 
pod znaku sw astyki czują się już teraz 
lam panami. Pesym iści z innych obo­
zów widzą najbliższą przyszłość Au­
strii w czarnych  kolorach. Dalszy bieg 
w ypadków  trudny jest do przewiriiz mia 
Żyjemy w okresie wszellrich niespo­
dzianek.' A w  Austrji pannie dziś stan 
w ojenny omnium contra omnes. Socjal­
dem okracja prowadzi wojnę z rządem  
i nacjonalistam i. Rząd wojuje z  socja1- 
dem okracją i nacjona! -  socjalizmem. 
H itlerow cy z rządem  socjaldem okra­
cją. Ta ostatn ia do tej chwil; ixłpebra­
ła w A ustrr mniejwięcej te sam e gbip- 
stw-a, jakie zaprow adziły  so-ciab ńn 
uiiemiecki do przepaści. W rez irt :ic 
w cale.i tej w ew nętrznej wojnie zna­
lazła się ona w  jednym  obo-zfe cp r -  
cyjnym  z hit.!e.rowcami,>domagając się 
swego czasu zgodnie rozwiązania pat - 
lamentu i w yznaczenia w yborów . W 
ostatnich dn ach dopiero zaznacza się 
u niej pew ue opam iętanie. Zaczyna 
skłaniać się do kompromisu z rządem.

P lany  hitlerow skich Niemiec k rzy ­
żują w  znacznej rrrerze W ł ch® Myśl 
o przyłączeniu Austrj; do Niemiec na- 
jmtyka w Rzym ie na pow ażne prze­
szkody. W delikatny n a ra ż ę  sposoo 
zaznacza to  prasa w łoska. Przecież 
zreszłą  sam Muissoliui, w znosząc swe- 
gc czasu toast na cześć Dollfussa, ży­
czy ł mu „jak najpom yślniejszego roz­
woju austrjackiej republiki, k tó ry  leży- 
w in teresie w spółpracy europejskiej'*. 
Jest to  w ażna deklaracja, z której w y­
nika m ew ątpbw ie, i e  W łochy b a rje ry  
austriackiej ruszyć nie pozwolą.

K łopoty małej Austrii są p rze to  n ie ­
m ałe. Zdają sobie spraw ę z tego  i za­

g ran icą . W  najbliższych dniach ma się 
odbyć nosie lżenie komisji finansowe* 
Figi N arodów , mającej zbadać poło­
żenie fn an so w e Austrji w  zw iązku ze 
sinaw ą pożyczki d la  miej. O tóż słyszy  
się w yraźnie opamję, Je  ze w zgD du na 
w ew nętraio-polftyczną sytuację Au­
strji nie należy się z b y ln o  spieszyć 
z  rozpisaniem pożyczki.
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Życiorysy Premiera Janusza iędrzeiewicza
i Ministra Nakoniecenikow-KlukowsJdago.

| t  eonie zagbeoca szefa saaiitamezo ar­
mii zen. Hallera.

Przeiz d łuższy  czas1 pełnił funkcje za­
stępcy  szela korpusu konfrolerów  \vo.i 
sbow ych. ooczem  w  listopadzie 1928 
r .  ob.iał stanowisko w ojew ody stan isła ­
w ow skiego. skąd  w e w f * E u  1930 r. 
iPowolany został na stanow isko w oje­
w o d y  lw ow skiego.

Ministrów 17 listopada 1931 r. zostaje 
podsekretarzem sitanu w  Min. Spraw  
W ewnętrznych, skąd w  dtoisu 2 listopa­
da 1932 n rw ra c a  do Prezydium Raay  
Ministrów w charakterze podsekreta­
rza sianu.

M inister d r  .Nakoniecznilkow-iKlu- 
kow ski odznaczony jest orderem  Vir-

W arszaw a, 10 maja. (PAT) P rezes  
R ady M inistrów  i M inister W .R. i 0 .1 ’. 
Janusz Jęd rze jtw  cz urodził się 21 czer 
w ca 1885 r. w  Spiczyńcach na U kra­
inie. Nauki średnie pobierał w państw , 
gimnazjum w  Żytom ierzu, gdzie uzy­
skał m aturę w r. 1904 W tym  sam ym  
i oku wstępuje na un iw ersy tet w arszaw  

z którego w ydalony  został na Ur 
dział w strajku szkolnym .

W  1905 w  zwwzfku z w rzeniem  re- 
wohicyjnem w  Rosji w yjechał do Kra­
kowa, gdzie na W szechnicy Jagielloń­
skiej na  w ydziale filozoficznym studjow 
tra ł m atem atykę i fizykę. Następnie 
udał się do P aryża , gdzie w Eoale des 
Sciences Palitiyues studiow ał ekono- 
inję i nauk} społeczne. S tifrtę  tę  ukoń­
czył w  r. 1909, poczem pośw ięa;ł  się 
p racy  pedagogicznej w polskiem szkol­
nictwie p riv \a tn cm  b. zaboru rosy jsk ie 

b : >raę czynny udział w pracy nie- 
poojęgłdwjćowej.

Ocł chw ili w ybuchu w ojny b ra ł u- 
Jda-i w pracach P . O. W . Po zajęciu 
W arszaw y  przez Niemców odszedł z 
batalionem  w arszaw skim  do Legionów 
: b ra ł udział w  w alkalff do je siei. r- 
1917. Następnie odkom enderow any do 
P. O. W . pełnił funkcje sekretarza ko­
misji w ojskow ej I. R ady Stanu. W 1917 
zostaje dyrektorem  w yższej szkoły rc-, 
ałnej Nawrockiego \V W arszaw ie. pra­
cując w  P. O. W. jako oficer komenciy 
naczelnej. W  r. 1918 obejm uje kierow ­
nictw o państw ow ego sem inarium  na 
uczyciclskiego w Łowiczu.

W  r. 1918 w dniu 11 -dopada zgła­
sza się z pow rotem  do służby wojsko­
wej i uczestniczy w w ypraw ie wileń­
skiej.

Następnie obejmuje kierow nictw o 
Sekcji o św  a ty  i kultury w Min. Spraw  
W ojsk. Po rekonstrukcji m inisterstw a 
m ianowany zostaw  szefem W ydziam  
ośw iaty  i kultury Oddziału III Sztabu 
(icneralnego. na którcm  te  stanow isku 
.pozostaje do 1 marca 1923. poczem na 
w łasną prośbę przechodzi do re z e rw y  
w stopniu m ajora i obejm uje stano­
w isko kierownika uniw ersytetu  po­
w szechnego na kursach dla dorosłych 
miasta W arszaw y. O bowiązki te  pełni 
przez rok szkolny 1923/24. W  r. 1924 
zostaje dy rek to rem  państw ow ego se- 
m na*]um nauczycielskiego im. Konar­
skiego w W arszaw ie.

W  sierpniu 1926 pizechodz; do służ­
by w  Prezydium  R ady M inistrów, a 
w kw ietniu 1927 zostaje p o w o ln y  ua 
stanow isko w izy ta to ra  szkół p rzy  Mi­
n isterstw ie W . R. ; O. P.

W  w yborach  1928 r. v\chodzi do S jj-  
mu jako poseł i zostaje w iceprezesem  
Klubu BBW R 12 sierpnia 1931 obej­
muje tekę m inistra W . R. i O. P

Je s t on jednym  z tw órców  Instytu tu  
Naukowego Badan ? Europy W schod­
niej w  Wilnie. Do czasu nominacji na 
m inistra by ł dyrektorem  tego Instytu­
tu. Jako  w ybitny publicysta za czasów 
okupacji był współredaK orem  „Rządu 
i W ojska" o raz  „G azety  Nowej" póź­
niej „G azety  Polskiej", ponadto redak­
torem  „W ieuzy j Życia", „Zrębu" i t. p.

P rem jer Jędrzejew icz odznaczony 
jest O rderem  V:rtub Miiitari 5—tej kla­
sy, K rzyżem  N epodlegl iści z M iecza­
mi i 4-krotnie K rzyżem  W alecznych.

♦ ♦ *

N owom ianowany m inister rolnictwa 
i refOsm. rolnych dr. B ronisław  Nako- 
rieczmkow-Klukowsiki urodził się w 
W arszaw ie w r. 1888 i tu uczęszczał 
d.j szkół śrcdin cli. W r. 1904/5 brał u- 
■:!:'ał w strajku szkolnym w w arszaw ­
skie m VI. gimnazjum.

Po ukończeniu w yższych  studiów 
m edycznych z ty tu łem  doktora m edy­
cyny był w  czasie w ojny św iatow el 
lekarzem  w  arm ii rosyjskiej. W armji 
tej od r. 1917 jest w spółorganizatorem  
P. O. W ., następnie -prezesem Zw iązku 
w ojskow ych Polaków  tej armii, pc- 
czem  członkiem naczelnej rady 2 kor- 
irusti n a  wschodzie.

P o  przejściu do służby w  armii pol­
skiej by ł ołicarem sztabow ym  do  zle­
ceń d t z v  Naczelniku Państwa, a na-

6  lipca J93r mianu-, wany został pod­
sekretarzem stanu w  Prezydium Rady

nw u stonom k redy t  w  ogólnej w yso ­
kości* pół miliarda dolarów na ccic 
walki z bezrobociem. Jbo-iekt ten obec­
nie nrzecbtnwiony bodzie orezy(]«ńfn- 
wi Roo>seveHu\vi do podni.m.

Izba reprezentantów  odrzuciła oo- I 
rnaw ki senatu do łącznego projektu j 
u staw y  o ipomocy farmeroin oraz w

Warszawa, 10 maja. (G) D ziś po
dłużsizej przerw ie znalazła się znowu 
ua wokandzie sądow ej sp raw a  diżyuie 
,ra Ruszczew skiego. Sąd na wniosek 
obrony  postanow ił przesłuchać dziś 
b. m inistra M iedzińskiego z zw ą z k u  z 
kw estiam i, podnieSkmemi przez prof. 
Ua-rlila co do kosztorysu  budow y gma­
chu central; telefonów w  W arszaw ie.

Adw G uttm an zada;e przybyłem u 
do- sądu posłow i Mied ńsRemii szereg 
pytań. — C zy par, m inister w  związku 
z budow ą centrali tdeionicz-ncj miał 
jakąś rozm ow ę na tema i kosztów  z 
ów czesnym  prem ierem  p B artlem ?

P oseł M edziński: Miałem. P ra w d o ,
i podobnie było  to przy  wnoszeniu kre­

dytów . -które należało  uzgodnić z Mi­
n isterstw em  Skarbu. W ysunąłem  wów 
czas konieczność pow ołania rzeczo­
znaw ców  j chodziło mi o  zaakceptow a 
lfe  tych osób przez pana prem iera.

Adw. G uttm an: Czy jeżeli chodzi, o 
plan archi-tiekty Tołwińskiego. P. mini­
ster nie miał rozm ow y z p, Bartlem, 
w  której ten ośw iadczył, że koszt p la­
nu jest ho-rendaln- e w ysoki?

PÓs. M. odoow iada, że nie Z taktom 
pow iedzeniem  się nie spotkał.

Adw. G .. A -czy nie było tak kiedy, 
że pan m inister zasta ł prem iera Bar­
tla klęczącego na podłodze nad plana­
mi, ; czy  w ów czas P Barfel nie po­
ró w n y w ał tych cen z operą p a ry sk ą?

tuti Miiitari V. klasy. Krzyżem W ale­
cznych 1 orderem komandorskim Po­
lonia Resdtuta.

osiągnięto całkowita zgodę. Jak  przy­
puszczała. senat zmieni w  ciągu dnia 
uurzejszego swoia -decyzie w  spraw ie 
popraw «k. ncczam można bodzie nie- 
z-w tocznie r rzed tożyć  projekt ustawy 
prezydentowi R oosc\ eltowd do podpi­
su.

1 Pos. iM.: Owszem , przypominam,
sobie Laką rozm ow ę po mo>im pow rocie 
z P aryża . R zeczyw iście rozm ow a taka 
była ściśle identyczna z zeznaniami 
p. m inistra Kw iatkow skiego, jednak 
stw ierdzam , że rozm ow a ta nie doty­
czyła żadnego gm achu poczty, lecz je­
dynie pan prem ier mówił ogólnie, iż 
koszty  budow y u nas są zby t wysokie. 
Mówił o operze paryskiej. W spom nia­
łem, że każdy  szczegół iest tam  dzie­
łem saluki, gdy tym czasem  budownic­
tw o obecne nosi charak ter p ro s ty , co  
powinno być tanie. R ozm ow a ta  nic 
mogła dotyczyć żadną m iarą mojego 
resortu , gdyż m usiałaby mieć -inny cha­
rak te r i inne konsekw encje. Trudno mi 
kw estionow ać pamięć p, prem jera Ear- 
liia. Może te same uwagi stosow ał do 
szeregu gm achów, jednak ów czesna 
nasza rozm ow a nie dotyczyła gmachu 
poczty.

Na pytanie adw . Guttm ana pos. Mie- 
dizińsk stw ierdza, że prosił prem jera 
B artla, aby  przyjął inż. Ruszczew skie­
go  >1 p rzy jrzał się planom gmachu pocz­
ty.

Adw. G.; G zy m ożna pow iedzieć, żc 
życzeniem  R ządu było, ab y  w  Gdyni 
sraną’ reprezentacyjny  gmach poczty;?.

Pos. M.: Dla mnie nie ulegało w ątpił 
w oś ci, że gmach poczty w. Gdyni wi­
nien nosić charak te r reprezentacyjny.

-— o— - i

Pociąg turystyczny 
Polska — Austrja.

Wiedeń, 10 maia. (PAT) P rasa  w ie­
deńska w fta z  żyw em  zadowoleniem  
zapow iedziany przyjazd do Wiednia 
w  idiniu 14 maja b r. specjalnego pocią­
gu turystycznego  z Polski i w yraża  
uznar.ie rządow i polskiemu za  zniesie­
nie opłat paszportow ych dla uczestni­
ków  w ycieczki, udającej się do Au.str.ii. 
W  W iedniu czynione są zarów no ze 
strony  polskiej jak i austriackiej p rzy ­
gotow ania, celem pow itania turystów  
polskich i ułatw ienia im pobytu w W ;e 
dniu.

Zeznania świadków w pro­
cesie majora Stawińskiego.

(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa. 10 m aia. (G.) W  drogim 
dmu procesu mir. Stawmsk/ieoo. oskar 
żonego o zabójstw o inż. Jankow skiego, 
zaznaw ali św iadkow ie.

D yrygen t orkiestry . g ra ;acei w  w i­
niarni „Ziemiańskiej", Jan W roński, 
opow iada, że mir. S taw ińsk i podbiegi 
do Jankow skiego, a gdv  ten  odw rócił 
sic do niego tyłem , uderzy ł go zew nę­
trzna strona dłoni tak silnie w  tw arz, 
że świadek, chociaż g ra ł w ów czas. slv 
ssał odgłos ii:dcr?,enia. 1 )alei zeznaje 
W roński, że mir. Staw iński po soolicz- 
kowaniu go przez inż. Jankow skiego 
w yciągnął z zarękaw ka d. Jakubow - 
s! ic.i rew olw er, z a w e to w a ł ,  zbliżył 
sic do inż. Jankow skiego’ i  strzelił den 
z odległości najw yżej 25 cm. Na odgłos 
strza łu  orkiestra przestała grać. Po 
chwili ciszy rozległa się w rzaw a.

W spółw łaściciel „Ziem iańskiej" Sai- 
kaniidze. zeznaje, że dr. Sm oczyński, 
k tóry  pr/,ebvw ał na dancingu w  tow a­
rzystw ie inż. Jankow skiego, miał po 
tragicznem  .zajściu ośw iadczyć, że mir. 
Staw iński miał słuszność, iź  postąpił 
uik a me inaczej.

IVasa donosi, że dr. Sm oczyński z 
powodu zachow ania sie krytyczne! no­
cy  w  ..Ziemiańskiej" (PodagrJcty został 
do odpowiedzialności przez sad  kole­
żeński Związku w ychow anków  Ssko- 
łv  rolniczei w  T aborze. Zarzucała mu. 
iż nie stara! sie in terw eniow ać w  cza­
sie zajścia m iedzy mjr. Staw ińskim  ! 
sw ym  Przyjacielem  Janikowskim, to 
ciało Jrmkowsldego zostaw ił bez opie­
ki i że nie zawiadom ił o  w ypadku ja - 
żony.

5 milionowe saldo dodatnie 
bilansu handlowego.

B'ians handlu zagranicznego Rzecz',’ 
Pospolitej P o slń e i i W. M. Gdańska
według tym czasow ych obliczeń G łów ­
nego Urzędu Statystycznego  w  m ir n  
cu kwietniu r . b. vvi tosił: przyw óz
182 238 ton. wari ości 65.589 tys. z,!., 
w yw óz 812.467 ton. wartości 70.51'; 
tys. zł., saldo dodatnie w  miesiącu
kw;e+n;u wynosi 4.927 rl.

W  porównaniu z marcem r. b. w y ­
w óz zmniejszył sie o 4.917 tys. zł., n 
tomiast przywóa zw iększył sie ■»
6 552 tvs. zi.

Zwiększył sie w yw óz następuiacycli 
artykułów: bali. desek i lat o 3.0 mii U 
zł., bekonów O’ 1.5 mili. zł., żyta o 1,3 
milj. zł szvn. zelaza i stali o  1.1 mili. 
zł., parafiny o  0 5  mili. zl.. rur o  0,4
mili. zt.

Zmniejszy} sic w yw óz następują­
cych artykułów: wegih o 3.4 mili. zł., 
jaj o 1,5 miii. zł., naw ozów  sztucznych  
o  1.5 milj. tA.. cynku o 1,1 mili. zł., ję­
czm ienia o 0.4 mili. zł., ipa&zy o  0.4 
nnlj. zł., papierówki o 0 4  milj. zł.

Zwiększył się  przyw óz następują­
cych artykułów tytoniu o  3.4 milj. zł., 
ryżu o  1.6 mili. zł., w ełny i odpadków  
o  0,9 mfti. zł., żelastw a (szmelcu) o
0.5 milj. zł., opon i dętek o  0,4 mili. zł., 
tkanin jedwabnych o 0 4 milj. zł.

 o—

Japończycy pod Pekinem.
Londyn. 10 maja. (PAT). W ojska ut- 

nońskie. ustępując prędkim  m arszem  
ua południe od wielkiego m uru chiń­
skiego, p rzeszły  rzekc Luan i>od Luan- 
Czau i  zaieły kilka mia^f. k tó re  były  
i u f  podczas poprzedniej ofenzyw y w

rekach japońskich, ale najsteonie przez
Japończyków  (upuszczone.

Eskadra japońska zbom bardow ała 
Bijua w  odległości 45 mil na  pó’noorv 
w schód od  Pekinu. Chińczycy staw ia­
ją b a rd 'o  silny opór pod Anszanem w 
pobliżu Unii kolejowej.

Pół miliard a doi. dla bezrobotnych.
W aszyngton 10 maia. (PA'I). Izba re 

prezentan tów  przyjęła ostatecznie w b 
.ie-k-t usrawyr przygnaiacy poszczcgól-

snraw ie mfiacii. P opraw ki te  zapew - 
iunia farm erom  uzasadnione korzyści. 
Jeśli chodzi o re sz te  pro.iektu ustaw y.

Rada Grodzka B B. W. R. Lwów-m iasto
| u r t . , d l »
i w niedzielę, dnia 14 ma|a 1933 r. w sali Teatru Rozmaitości

Z E B R A N IE  P O S E L S K IE
na którem w y ro sz ą  referaty:

Senator Dr, Teofil Zalewski — Poseł Dr. Aleksander Domaszewicz
Początak o godzln la  12-taj. W stąp  za zap ro szan iam i.

Zeznania pos. B. fliedzińskiego
w procesie inż. Ruszczewskiego.

(T elefonem  oa nas7ego korespondent*.)



Anglia kupnie srebro w tad ach
na spłatę długu Stanam Ziafin.

Londyn, 10 maja. (PAT) W  toku dy­
skusji nad ekspose Mac Donalda prze­
m aw iał m iędzy innymi Austin Cham ­
berlain, podkreślając pom yślny dla 
sp raw y  pokoju oddźwięk, jaki mogła 
inieć decyzja Stanów  Zjednoczonych 
w zięcia udziału w paktach  konsulta­
tyw nych.

Bylly Kanclerz skarbu R obert Horn 
ośw iadczył, iż W . B rytania kupuje w 
Indiach m onety srebrne w  celu spła- 
cen a długu Stanom  Zjednoczonym.

M inister .lobii Simon zaznaczył, że 
rozeirn celny nie będzie bynajmniej 
oznaczał, że istniejącą obecnie nnędzy 
rozm aiterni państwam i sytuacja w  dzie 
dżinie celnej ma trw ać w nieskończo­
ność. M inister w yraził przekonanie, że

7 ONSA.
DEPESZE GRATULACYJNE DO P.

PREZYDENTA.
W arszawa, 10 maja. (PA 1') P. P iczy  

dent Rzplitej, prof. Ignacy Mościcki, 
otrzym a! z racji swego ponownego w y 
boru depesze gratulacyjne od prezy­
denta Czechosłow acji M asaryka, sza­
cha perskiego, regenta król W ęgier, 
p rezydenta  Finlandii i naczelnika pań­
stw a Estonji.

P . P rezyden t przyjął dziś JE. ks. 
kardynała  Rakowskiego, k tóry  złożył 
P . P rezydentow i życzenia z powodu 
ponownego w yboru.

GRATULACJE P. MIN. BECKA DLA 
KPT. SKARŻYŃSKIEGO

W arszawa, 10 maja. (PAT) W zw :ąz 
lat z dokonanym  przez kpt. Skarżyń- 
:slitego przelotem  nad Atlantykiem  p. 
Min. Spraw  Zagr. Józef Beck w ystoso 
w ał pod adresem  Aeroklubu Rzplitej 
następującą depeszę:

„P rzesy łam  Aeroklubowi i kapitano­
wi Skarżyńskiem u najserdeczniejsze 
życzenia z okazji w spaniałego lotu 
przez A tlantyk, będącego now ym  świe 
tnym  tryum fem  lotnictw a polskiego.

(—) M inister Beck.

ZJAZD ŻYDÓW RADCÓW IZB.
PRZEMYSŁOWO-HANDLOWYCH.
W arszawa, 10 maja. (PAT) P rzez  

ca ły  dzień w czorajszy  obradow ał w  
W arszaw ie zjazd radców  Żydów  Izb 
przem ysłow o-handlow ych w  Polsce, 
w  którym  w zięło udział około 100 
osób. Z jazd ten został specjalnie zwo­
łany  celem om ówienia obecnej sytu­
acji Żydów . Po ożyw ionej dyskusji 
z iazd jednom yślnie pow ziął rezo lucji 
w  spraw ie bojkotu tow arów  i w y ro ­
bów pochodzenia niemieckiego. Celem 
w ykonania rezolucii zjazd w yłonił 4 
komisje.

Otui&rc;e oddz ału „Pociski." 
we Lwowie.

L w ó w  zysk a ł now ą placów kę handlową. 
W ielkie Zakłady am unicyjne „POCISK" 
o tw o rzy ły  w e L w o w ie  Oddiział huitow nej 
sprzedaży broni i amunicji przy pl Maria­
ckim 8 Idom Sprechera tel. 91-48). Od­
dział hartownej sp rzedaży  broni i amuni­
cji Zakładów  . PO C lSK “ obejmuje teren 
M ałopolski wschodniej. Podola i W ołynia.

W  uroczystem  pośw ięceniu  now ej pla­
cówki- k tórego dokonał ks. M ilewski, w zię  
Ii udział przedstaw iciele w ojew ód ztw a, 
w ładz w ojskow ych , orgauizacyj sp o łecz­
nych. gospodarczych, sfer kupieckich, prze 
m yślow ych  itd. Z W a rszaw y  przybyli de­
legaci Naczelnej Dyrekcji „Pocisku" PP- j 
dyr. B aranow ski z urzędnikam i centrali 

p.: Eielcckim , Zielińskim  i Jurjewiczem  
fi-c!dział L w ow ski pozostaje pod kienu-n- 

.m fachow ym  majora p. C zesław a  Dłu- 
s z a .
Oddział posiada na sk ładzie w sze lk ie  
.tunki broni i amunicji, naboje m yśliw sk ie  
oń sportow ą, rew o lw ery  i karabinki, pro 

;:y i w sze lk ie  artyk u ły  z zakresu bront i 
’ nuniejf. P ow stan ie  now ej p laców ki „PO- 

w K U '1 w e  L w o w ie  należy  p ow itać z  
uznaniem. 1018

praw dopodobnie zostanie zaw arty  
układ o rozejm łe liczący sie należycie 
z interesam i W . B rytam i i sytuacją 
innych zain teresow anych państw .

.Rezerwa, granicząca z niechęcią”
Jak priyjęto w Londynie wysłannika Hitlera i
Londyn. 10 maia. (P a T). W czoraj­

sza rozm ow a R osenberga z Simonem 
trw ała  krótko, zaledw ie pól godiziny i 
polegała przew ażnie na tern. że  Simon

Tajni emisariusze ZSSR. w Londynie.
(Telefonem  od naszego korespondenta).

W arszaw a, 10 maja. (G) ..Daily Mail" ' uchylenie przez rząd  angielski zakazu 
podaje, że do Londynu przybyło z Mo przyw ozu tow arów  sowieckich do An- 
skw y dwóch tajnych em isariuszy rzą- i glji w zam ian za uwolnienie obu inży- 
du sowieckiego, którzy mieli o trzy- I nierów angielskich, skazanych w  pro- 
mać misję w szczęcia rokowań w  spra- j cesie moskiewskim. Thorntona i Mac 
w ie likwidacji obecnego zatargu. Głó- j Donalda, 
w iiym  punktem  porozumienia ma być i

Konfiskata majątku partii soc.-dem.
w Niemczech.

Berlin. 10 maia. (PAT). Naczelny 
prokurator sadu berlińskiego w ydał na 
kaz obłe zon i a sekw estrem  całego m a­
jątku partii soejal-dem okratycznej Nie­
miec. oraz organizacji republikańskiej 
Reiitiisbanner. jak rów nież w y d aw ­

nictw . będących ich w łasnością.
Komunikat biura W olfa w yiaśnia. że 

pow lodom konfiskaty b v łv  ujawnione 
liczne nadużycia w  zw iązkach zawodo 
w ych i bankach robotniczych.

 o------

Już 13 b. m.
rozpocznie się ciągnienie 1-sze klasy 27. Państwowej Loterii 
Klasowej, więc wszyscy kupu ą już losy w szczęśliwej Kolekturze

„RUH0“ , Ra ,ucz i Ska, Lwów, Akadem tka 3 
G Ł Ó W N A  W Y G R A N A

w y n i e s i e  w  s z c z ę ś l i w y m  w y p ą d K u

2 ,0 0 0 . 0 0 0  z ł o t y c h
sama wygranych około 25 m i l i o m  zł. Premie! Wygrane pocieszeniał

O g r o m n e  s z a n s e  w y g r a n i a  l

Ceny los6w : ćw iartkę g l. 1 0 '- ,  po łów ka zł, 20' , ca ły  z ł. 40'— .

Na ży czen ie  przesyłam y lo sy  za  za liczen iem  pocztow em . Z am ów  eń należy  
dokonyw ać na blankietach P. K. O. w płacając n a leżytość na k on to  Hr. 50P285.

Jedna chwila decydu|e o szczęściu I

Jakie projekty imaw
ogłoszone będą w drodze dekretów.

(T elefonem  od n aszego  korespondenta.)

W arszawa, 10 maja. (Sz) W  okresie 
pom iędzy sesjami Sejmu Prezydium  
R ady M inistrów  ma zam iar, podobnie 
jak w roku ubiegłym, korzystać z mo­
żności ogłaszania dekretów  z mocą 
ustaw y w  zakresie, k tó ry  obejmuje naj 
pilniejsze potrzeby  P aństw a.

Poszczególne M inisterstw a otrzym a 
ły  polecenie, aby ogran iczyły  do mini­
mum ilość projektów  ustaw , k tó re  mia 
łyby  być ogłoszone w  drodze dekre­
tów . Jedynie te zagadnienia, k tóre 
w ym agają szybkiego i koniecznego 
załatw ienia w  drodze ustaw odaw czej,

mogą być załatw iane w  drodze dekre­
tów .

D owiadujem y się, że poszczególne 
M inisterstw a o trzym ały  z Prezydium  
Rady M inistrów  te projekty ustaw , 
k tóre nie zosta ły  przedłożone sejmo­
wi podczas kadencji budżetow ej, lub 
nie zosta ły  uchwalone przez ciała usta 
w odaw cze, z poleceniem, aby, o  ile są 
one w dalszym  ciągu aktualne, zostały 
przepracow ane, poczem zostaną one 
w ydane w dirodze rozporządzenia P re ­
zydenta Rzplitej.

Dwai lotnicy po scy startują
do lotu jtod Alpami.

(Telefonem o ć  naszego korespondenta.)

W arszawa, 10 maja. (G). W  najbliż- i udział w  locie nad Alpami I w  locie
szych dniach w ystartu ją  z W arszaw y 
dwaj znakomici lotnicy kapitan J. B a­
jan i kapitn P . Dudziński, k tó rzy  w e­
zm ą udział w  organizow anych przez 
Aeroklub austriacki nad Alpami inię- 
dzynar. zaw odach lotniczych. Lotnicy 
polscy, k tórzy  startu ją na somolocie 
turystyoznym P. Z. L. XIX. w ezm ą

gw iaździstym  do Wiednia..
Obaj polecą do W iednia linją łamaną, 

a trasa  ich prow adzić będzie p rzez Ro 
sję sow iecką, p rzy  kwalifikacji bowiem 
zaw odników  punktow ana jest zaró­
wno droga przelotu do W iednia, jak i 
czas przelotu.

słuchał wywodów R osenberga. który 
s ta ra ł sie w ytłum aczyć brytyjskiem u 
m inistrowi spraw  zagranicznych takty 
ke tzadiu Hitlera. Simon przy końcu 
rozm ow y zaznaczyć miał tylko* że 
wody R osenberga nie przekonały go. 
i że nie zauw ażył żadnej płaszczyzny 
kompromisu.

P o  tej rozm owie z Simonem Rosen­
berg odwiedził m inistra wojny HaTs- 
ham a. Rc zm owa dotyczyć imała w yłą- 
cznie sn raw  zw iązanych z sytuacja 
R cidisw ehry.

P o  odbyciu obu rozm ów  Rosenberg 
ośw iadczył swoim przyjaciołom  .nie­
mieckim. że z rozm ow y z ministrami 
bryiyjs,k:mi iest o w iele mniei zad o ­
w olony aniżeli z rozm ów  z delegatam i 
am erykańskim i. O ile bowiem  Norman 
Davis, jak tw ierdzi Rosenberg, był 
chwilami brutalny, to  iednak okaza! 
się  szczerym  i chętnym  do w ysłucha­
nia propozycji, podczas gdy Simon i 
Hailsham w ykazali taka rezerw e. że 
graniczyła ona niemal z niechęcią.

F U T R A
m ęskie , dam skie , najlepiej w ykonuje  

i p rzechow uje przez lato 994

W. SICHLERA s y n o w ie
LW ÓW , P L A C  H A L I C K I  14.  I. p.

Mandżurja otrzyma 
konstytucję.

(T elefonem  od n aszego  koreipoudenfa.)

W arszawa. 10 maja. (G) Z Mukdenu
donoszą, że rząd m andżurski opraco­
wuje projekt konstytucji nowego pań­
stw a, k tóra  ma być ogłoszona w  kwie 
tulu przyszłego roku. P ie rw szy  sejm 
m andżurski m a zebrać się w  maju 
1934 r,

ST3YJASZKU
kup co-t w C  C £ n ? D A  W 0Vł
Perfum erji ■ * Ł U C I ł H  SYKSTUSKt 7
Gdy pow ołasz  s ię  na n in iejsze  o g ło szen ia  
otrzym asz dla m nie B E Z P Ł A T N I E

P I Ę K N E  Y c ? - Y O  ” SA LFER S“

190-gotfzinny taniec.
(T elefonem  od n aszeg o  korespondenta.)

W arszawa 10 m aja. (G) W  tirniejii 
tanecznym , k tó ry  trw a  juiż 19G godzin 
w  Cyrku Staniewskioh, bierze obecnie 
udział ty lko 11 p a i. Są to  w yłącznic 
cudzoziem cy. P a ra  polska Tenney-Ko 
szycka w ycofała się dziś nad ranem  z 
konkursu. Jak  długo potrw a turniej nie 
wiadomo. „Fachow cy" tw ierdzą, żc 
po trw ać może naw et 400 godzin.

K5v

Bóle w  żołądku, ściskanie w  dołku 
obstrukcje, gnicie w kiszkach. gov»A 
w ustach, złe traw ienie, bóle głowy, 
obłożony język i blada cerę łatw o usu­
nąć przez czeste  stosow anie wody 
gorzkiej Franciszka-Józef a. biorąc wic 
ozorem przed udaniem sie na spoczy­
nek pełna szklankę takow ej. Zalecana 
przez lekarzy . 702

Temperatura w e Lw ow ie w  dniu 10 
bm. wynosiła: o godzinie 7 rano ci­
śnienie barom etryczne 727‘28 tem pera­
tu ra  +14*3, o godzinie 1 w  południe 
Lśnienie barom etryczne 725‘90 tem pe­
ra tu ra  + 2 1 ‘4, o godzinie 9 wieczór ci­
śnienie barom etryczne 725‘71 tem pera­
tu ra  + 1 3 ‘3.
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Hitler wybiera sie do Genewy? Wyrazy hołdy dia P. Prezydenta.
Niemcy całkowicie osamotnione n3 terenie genewskim.

Londyn, 10 maja. (PAT) Jak  wynika 
z konferencji przeprow adzonej z Mac 
Donaldem Davis będzie nalegać na 
w yjazd  prem iera angielskiego do Ge­
new y.

Jak donosi prasa angielska. Rosen­
berg  miial w ysunąć proiekt przybycia 
Hitlera do G enew y w razie gdyby tam 
przyjechał Mac Donald. W  każdym  
razie pe-wnem jest przybycie do Gene­
w y  m inistra soraw  zagrań. Ncuratha. 
k tóry  w  razie nieobecności Mac Donal­
da m ógłby konferow ać z min. Simo- 
u em. * * *

Londyn, 10 maja. (PAT) Delegat ame 
rykański Norman D avis w  rozmowie, 
iaka odbył z wysłannikiem  Hitlera. 
Rosenbergiem , podkreślił, że tak tyka 
Niemiec w  G enew ie w yw ołuje w raże­
nie umyślnej obstrukcji, celem ruzbicia 
konferencji rozbrojeniowej

Davis miał przytem  użyć zw rotu, że 
taktyka Niemiec czyni w rażenie, i i  
rząd niemiecki chce odegrać role m a- 
cicŁela pokoju w  Europie. S tany  Zjed­
noczone nie zezw olą na powiększenie 
zbrojeń żadnym  narodom , a tem bar- 
dziej Niemcom.

Zdecydow ane stanow isko zaiete 
przez delegata am erykańskiego w y­
w rzeć niiało na R osenbergu silne w ra ­
żenie. Zapewniał on, że rząd Hitlera 
n 'e zam ierza torpedow ać konferencji 
rozbrojeniow ej, czego dowodem  jest 
stanow isko w obec Polski i odroczenie 
kwestii rew izji trak ta tów  pokojowych 
na dłuższa przyszłość.

Genewa, 10 m a1 (PAT) W  rezulta­
cie w torkow ych rozm ów  m iedzy dele 
gaciami. Henderson zaproponow ał 
przerw anie prac komisji główne konie 
rencji rozbrojeniowej na ki'ka dni. w 
oczekiw aniu na wyniki dalszych roz-

Z E  S P O R T U .

Nowe polskie rekordy 
światowe.

Berlin, 10 m a;a. (PAT) Czaykow - 
iki, k tóry  niedaw no ustanow ił nowe 
■akord św iata na t o r  ze autom obilowy p i  
iv u s pod B erlnem , uzyskując na w o­
dę „Bu.gatti“ w  pirzecągu jednej go­
le ny jazdy szybkość 213.843 kim, usta 
iiowił po drodze szereg  now ych rekor- 
lów ś w a ta :  na 100 kim — 18 min. 
.6.2 sek., na 100 mil — 45 min. 08 s o k , 
ia 200 kim — 56 niin. 07 sek.

D aw ny rekord św iata godzinny w y ­
nosił 210.392 kim i należał do Anglika 
(eystona.

Ponadto hr. Czaykow ski ustanow  i 
łow y rekord  toru w  ozasie 5 min. 54 
;ek„ co odpow iada szybkości 217 4 
dm /godz.

Rekordy lekkoatletyczne.
Los Angelos, 10 maja. 4PAT) O im - 

Mijski skoczek o  tyczce  G raber ristasiu- 
»vit now y rekord św iatow y w tej kon­
kurencji, uzyskując w ynik 434 cni. — 
Jaw ny  rekord  jr jn o s iJ  431.5  cm i iui- 
cżał do A m erykanina Mi’’era.

P aryż , 10 maja. (PA I) Francuz 
żourtoin ustanow ił now y rekord  świa- 
:a w chodz:e na 20 k.m, itzyskując wy 
i k 1 god./. 36 min. 32.2 sek. — Daw ny 
'elcord w ynos ł 1.36.34.4 [ należał do 
Ałoclia Va!entc.

ARESZTOWANIE OSZUSTA.
Kołomyja, 10 maja. (PAT) W K o b ­
yli a resztow ano poszuk wanego O'1 
awna oszusta S tan isław a M ichalczy- 
a, k tóry  na tarem e pow iatu kołom yj- 
kiego dopuścił się szeregu oszustw
• ten sposób, że przy w ym ian e p it- 
iędzy przekonyw ał stronę, ż o trzy- 
i.ał mniej pieniędzy, przyczem  zręcz- 
ym ruchem  chował różnicę do kiesze-

! mów które sie toczą m iedzy delega­
cjami. Propozycje przyjęto.

G łów na rola w  rozm ow ach p rzypad­
nie delegatowi W ielkiej B rytanii Ede­
nowi. Eden rozm aw iać będzie z delega 
tein niem ieckun Nadolnym, k tóry  zgło 
sił poprawki całkow icie burzące pro­
jekt angielski. Oczekują tu, iż Niemcy 
zmienia sw a taktykę, która doprow a­
dziła ich do zupełnego osam otnienia na 
terenie genewskim  Zdecydow ane sta ­
nowisko delegacji brytyjskiej, całkow i­
cie popierające delegacje francuska, o- 
raz nieustępliw e stanow isko delegata 
am erykańskiego, a w reszcie  antynie- 
mieckj ton p rasy  angielskiej, czyniącej 
iuż teraz  Niemcy odpow iedzialnym i 
za ew entualne rozbicie konferencji roz­
brojeniowej. skłonią n ie w ą tp liw i de­
legację niemiecka do zm iany stanow i­
ska.

W arszawa, 10 maja. (PAT) Do kan­
celarii cywilnej P . P rezy d en ta  Rzplitej 
nap ływ aia  tysiące depesz z w yrazam i 
hołdu i życzeniam i dla P rezy d en ta  z 
powodu ponownego obioru. Depesze 
nadesłali przedstaw iciele duchowień­
stw a w szystk ich  wyznań. w ojskow o­
ści. organizacje społeczne, liczne kolo­
nie polskie zagranica oraz poszczegól­
ne osoby.

* * *

Wiedeń, 10 maja. (PAT) P rasa  wie­
deńska zam ieszcza obszerne relacje o 
w yborze P rezyden ta  Mościckiego 1 
stw ierdza, że ponow ny jego w ybór 
jest dowodem stałości i ciągłości obec­
nych rządów  w  Polsce.

„N, Fr. P re sse “ zam ieszcza niezw y­
kle życzliw a notatkę, podnosząc zalety 
P rezyden ta  Mościckiego, jako człowie 
ka o w ysokiej kulturze etycznej, jako 
uczonego o  europejskiej sławie, o raz 
jako polityka i człow ieka czynu. Dzień

Wrzenie w Hiszpanii.
M adryt, 10 maja. (PAT) W  zw iązku z 

w ykryciem  spisku na czele którego ! 
s ta ł gen. Goded. dokonano licznych a- 
resztow ań w śród  korpusu oficerskiego, i 

Na w to rek  rano zw iązki zaw odow e | 
ogłosiły strajk  generalny w  całej Hi- 1

szpanji. k tó ry  jednakże nie udał sie. W  
M adrycie p rzyszło  do k rw aw y ch  bó- I 
jek miedzy studentam i U niw ersy te ty  
w całej Hiszpanii sa zam knięte. Pod 
M adrytem  w  ozasie w alk ludności z 
policja, z tłum u rzucono granat.

■nile przypomina, że M arszalek P iłsud­
ski i P rezyden t Mościcki pracowali w 
latach 90-tych zeszłego stulecia jako 
działacze polityczni w  Londynie nad 
obaleniem  caratu  i osw obodzeń em Pol 
ski. Dziś tw orzą obaj przyjaciele i 
daw niejsi spiskow cy rozpoczęte przed 
laty dzieło.

Zjazd konsulów polskich 
w Z. S. 5. R.

M oskwa, 10 maja. (PAT) Rozpoczął 
sie tu pod przew odnictw em  posła Rze­
czypospolitej w M oskwie Łukasiewi- 
cza. zjazd konsulów polskich w ZSSR. 
w obecności p rzybyłych z W arszaw y 
naczelnika w ydziału  wschodniego 
Schaetzla i naczelnika w ydziału perso­
nalnego Drim m era.

Nowe pocztówki.
W arszawa, 10 m a;a. (PAT) M inister­

stw o Poczt i Telegrafów  wprowadź;, 
z dniem 15 czerw ca  nowe kartki kore­
spondencyjne z rzeźbam i W ita  S tw o ­
sza. w ydane z okazji przypadając; i 
w roku bieżącym  400-ei rocznicy śm k 1 
ci znakomitego a rty sty .

Kapitan Skarżyński leci do Rio de Janeiro.
Rio de Janeiro, 10 maja. (PAT) Poseł 

stw o Rzplitej w  Rio de Janeiro skomu­
nikow ało sde z kpt. S k arży ń sk m , k tó ­
ry  p rzebyw a w Mac Ciot Kpt. Skarżyń­
ski poinform ował, że po dokladnem 
przeglądnięciu sam olotu, k tó ry  przebył 
tak długą drogę bez lądow ania, zaime- 
rza  p rzybyć drogą po w errzn ą  do Rio

de Janeiro. Kpt. Skarżyńsk  prą g ile  
odwiedzić kolonie polską w Rio de Ja- 
ucina] i w  K urytybie.

W ładze brazylijskie oraz T ow arzy ­
stw o  Aeropostale -okazują lotnikowi 
polskiemu w szelką moi] w ą ponme. 
P ra sa  brazylijska szeroko opisuje zw y 
cięsiki lot polskiego lotnika, podkreśla­

jąc, iż nowy rekord św ;aia ustanowio­
ny został na samolocie kategorii tu ry ­
stycznej pobk  cj konstrukcji,

Paryż, 10 maja. (Pa 4 j Z R o  de J 
iteiro donoszą, że kpt. Skarżyński wy- 
slairlował 9 b. m. rano z Maceio w idu 
runku Rio de Janeiro.

Przygotowania do challengeu.
Konferencja warszawska zakończyła obrady.

W arszaw a, 10 maja. (PAT) W e wto­
rek  zakończyły  sie  obrady m iedzyna- 
nadaweil konferencji challengowej 1934, 
n a  k tó ra  Aeroklub Rzplitej. jako głów - 
■ny organizator challenge1- w  r. 1934 za 
prosił delegatów  aeroklubów  zagrani­
cznych dla zapoznania sie z polskimi

projektam i zmiian w  regulaminie chal­
lenge^.

W szystk ie  projekty, k tó re  na podsta 
wie siwego dotychczasow ego dośw iad­
czenia w prow adził Aeroklub Rzpliitej. 
spo tkały  sie z  pełnem  zrozumieniem 
ze strony  aeroklubów  zagranicznych.

Tajna centrala komunistyczna
w Niemczech.

B edln, 10 maja. (PAT) V. edle donie­
sień prasy, w  ostatnich czasach Komu­
niści p rzy  pomocy ulotek o treści w y ­
w rotow ej. kolportow anych na całynt 
obszarze R zeszy rozw ijają energiczna 
agi tacie. Z uw agi na w ielkie zaabsor­
bow anie personalu policji politycznej.

nie zdołała ona dotychczas w yśledzić 
centrali tej nielegalnej propagandy.

O głoszony w tej spraw ie komunikat 
apełuie do ludności, aby przyczyniła 
sie do w ykrycia  spraw ców  i oddaw ała 
ich w rece policji.

Ekscesy studenckie w Wiedniu.
Kilkunastu studentów odniosło rany.

W iedeń, 10 n aja. (PAT) W e wt. res 
przedpołudniem  w instytucie anatom i­
cznym  i w gmachu uniw ersyteckim  dtp 
szło do bójek miedzy studentam i hitle­
row cam i a k h  przeciwnikam i nolitycz- 
nymii. Kilkunastu studentów  z o s ta ł^  
rannych.

Z aatakow ani studenci social-dem-o- 
kraci i Zycki schronili sie w jednej *1 
sal w ykładow ych pi >.ed n-.mucem lutie 
ro w ców. Wie 1 u s t u d c 1116 w w \ s k o c z y 1 o

nrzez okna na ulice, odnosząc pow aż­
ne obrażenia.

H itlerow cy usiłowali urządzić demon 
; tracie przed gmachem ratusza i przed 
urzędem  kancierskim. zostali jednak 
t ćzDedzeni przez policje, k tó ra , areszfo 
wała 12 uczestników . Insty tu t anatom i­
czny i U niw ersy tet zostały  zamknięte.

Jak donosi „W iener Allg. Ztg.“ w  ko 
łach rządow ych rozw ażany est plan 
zniesienia autono-nr u-riwersyteckiej.

Nastrój 6andhie-o 
zmienił ssę.

Poona, 10 maia. (PAT) liandhi w stał 
w e w torek bardzo wcześnie rano i po 
odpraw ieniu modłów, w ypił szklankę 
w ody. Pod w pływ em  zmiany w arun­
ków  nastrój iego zmienił sie. Jest ftfh 
obecnie ożyw mnv Pragnieniem życia 
i postanow ienie co do kontynuow ania 
głodówki w ydaje sie być zachw iane.

Zaniepokojenie przyjaciół Gandhie- 
go zm niejszyło sie.

Aresztowanie wybitnych 
przemysłowców niemieckich

Berlin, 10 maja. (PAT) W  miejscowo­
ści W ipperthal p o łc ia  aresz tow ała  i>od 
zarzutem  oszustw  podatkow ych dWn 
czołow ych przedstaw icieli przem ysłu 
niemieckiego dyr. Benrathu i dr. Spring 
hormt. Obaj sa członkam i rady nadzor­
czej iabryki sztucznego jedwab u oraz 
w eiu innych fabryk niemieckich. Are­
sztow anie w yw ołało w  kołach przem y­
słow ych olbrzym ie w rażenie.

J

Kurs dolara.
W arszaw a, 10 maja. (PAT) Dolar 1 

funt zw yżkow ały  w da.szym  ciągu; 
Zw yżka dolara jest silniejsza trż  fun­
ta, Na g erdzie w Zurychu przekaz na 
Londyn płacono we w torek 17.48. Do­
lar zw yżkow ał z 4.36 na 4.50. W Pa­
ryżu notow ano: Londyn 85.80. N. Jork 
21.49. Na giełdzie londyńskiej za funta 
na Szwaj-carję płacono 17.61, w ponie­
działek 17.50, na P a ry ż  86.12.

Ną w arszaw skiej giełdzie oficjalnej 
notow ano N. Jork  czeki 7.70, kabel 
7.75, dewiza angielska podnosta  s.ę -i 
12 groszy do 30.30—30.32.
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Ł o t  p r z e z  A t l a n t y k ,
Wspaniały sukces kaptana-plota Skarżyńskiego.

B ardzo musieli być zdumieni w  po­
niedziałek dnia 8 bm. około godziny 
5-te.i popołudniu m ieszkańcy P o rt Na- 
ral na w schodniem  w ybrzeżu Brazylii, 
k iedy ujuzeii nisko k rążący  nad ioh 
m iastem  i lotniskiem  m aleńki sam olot 
z taiemnic7emi i meznanem i zupełnie 
w tej części św iata  znakam i re jestra­
cyjnemu SP —AJU. Samolocik o rozpie 
tości sk rzydeł niespełna 11-tu m etrów  
zatoczy? koło nad P o r t Natal i poszy­
bow ał na Południe w  kierunku Rio de 
Janeiro. P o  przeleceniu 400 kilome­
trów  gładko osiadł na lotnisku w  m a­
łej m iejscowości brazylijskiej o mało 
znanej nazw ie M aceio i z kabiny pilo­
ta  w ygram olił sie uśm iechnięty blon­
dyn w  szarem  ubraniu i miękkim karne 
luszu na głow ie — nie miał nia sobie 
naw et skórzanego stroju lotniczego. 
By? szczupły, zm ęczony, roześm iany 
radosny. S tanisław  Skarżyński, k tó re­
go nazw iska nikt pew nie w  całem  Ma 
ceio nie umiał w ym ów ić.

Zdo^yurca Atlantyku kpf -flllot 
S f a n l s t a w  Skarżyński.

W  ' '  -b  C .'--

w ał z  obcego, dalekiego lotniska, bez 
brctitniei diuszy w o to czeń  u. bez siow a 
a tochy  z ust rodaka. Siadł w  dalekiej 
.Afryce na samolot, k tórym  na lotnisko 
senegalskie przyleciał z W arszaw y, za 
g ryzł zeby  i poleciał. Zw yciężył!... To 
jeg o  bohaterstw o osobiste, jego w spa­
niały h a rt duclia.

M e — poza zw ycięstw em  kpt. S k a ­
rżyńskiego jest w  przelocie atlan tyc­
kim zw ycięstw o polskiej pracy tw ó r­
czej i polskiej m yśli konstruktyw nej.

Aparat, k tóry  szybow ał nad Afryka 
i nad A m eryka Południow a jest w y- { 
tw orem  polskiego konstruktora, w  poi | 
skich w arsz ta tach  i reka  polskiego ro­
botnika z  eolskiego m ateriału zbudo- 
w any.

R. W . D. — te trz y  litery  rozsław io  
ne inż zw ycięstw em  w  Ghallen-ge 1932 
r.. znów rozb łysły  blaskiem  na cały 
św iat.

Niech żyje lotnictw o polskie!

Min. Strasburger uib Lwowie.
Jak sie dowiadujemy, w  śroae 17-go 

nuda b r. na zaproszenie Związku 
O brony Kresów  Zachodnich przybę­
dzie do Lw ow a b. M inister P rem yshi 
i  Handlu h en ry k  S trasburger. w  celu 
w ygłoszenia odczytu ta. t. „Pom orze i 
G dańsk". O dczyt m inistra S trasburge- 
ra. k tó ry  będąc p rzez przeszło 7 lat 
Komisarzem Generalnym  Rzeczyposoo 
litej *v W . M. Gdańsku, miał możność 
zapoznania sie w szechstronnie ze sto­
sunkami polsko-gdańsknemi i polsko- 
nietnieckiemi. — bedzie na terenie 
L w ow a pierw szem  od kilku la t źródło 
wem i w yczerpującem  przedstaw ie­
n iem  kw estyj. tak  bardzo dziis/ai ak­
tualnych.

Jak Lwów uczci rocznicę Odsieczy Wiednia.
W czoraj odbyło sie pod p rzew o d u c- 

tw em  prezydenta D rojanow skiego po­
siedzenie Komitetu w ykonaw czego o b ­
chodu 250-tej rocznicy „Odsieczy W ie­
deńskiej".

Komitet lw ow sL  ukonstytuow ał się 
12 m arca b. r., powołując do życia 6 
sekcyj, k tóre znów ukonstytuow ały  
się 'następująco: 1) Sekcja w ydaw nicza 
o dczy tow a: przew odniczący dr. Poaa- 
tyński, zastępca kuratnr Namysł, se­
k re tarz  dr. Rachw ał, 2) Selccia w y- 
cicczkow o-zaby tk o w a: przew . dr. Zu­
brzycki, zasl. /aż. W eka ci i dr. Z ia- 
ler, seler. Inż. M adeyski, 3) Sekcja w y­
staw o w a: przew . dyr. dr. Lzotow ski, 
zast. dr. W  ZiembLcki, sekr. dr. (Mc-, 
kicki, 4) Sekcja propagandow o-praso- 
w a: p rzew . red. Lasko wn eki. za su. red. 
Baranow ski, sekr. dr. St. Kupczyusk;, 
5) Sekcja obchodow a: p /zew . r. WL> 
dziunrski, zast. M. D zlędze lew cz , 
star. Eckhairdt i poseł dr. Ostrow ski, 
sokr. d r. B rykczyński, 6) Sekcja finan­
sow a: przew . dyr. dr. Ih rn a , zast. r 
Litwinowicz, r. M aksymowicz, dyr. 
Błaha, sekr. E. Szczurow ski.

G eneralny sekretarz Komitetu dr. 
Czotow ski przedstaw ił zebranym  szcze 
gółow o plan względnie tok prac do­

tychczasow ych w  obrębię poszczegól­
nych sekcyj. I tak  Sekcja w ydaw niczo 
ośw iatow a przygotow uje popularną 
broszurę o  znaczeniu „Odsieczyj W ie­
deńskiej", w y s to so w a ć  apel do  histo­
ryków , by za  przedm iot sw ych badań 
wfalęili okres panow ania Jana III, dalej 
poczynią kroiki celem urządzenia od­
czytów  w szkołach, organizacjach -1 
tow arzystw ach  oraz w  Polskiem  Ra­
dio. Sekcja wycieczkow o-izabytkow a 
u łożyła plan szeregu wycieczek po 
Lwowie i •okcl cy, do Żółkwi, Złoczo­
wa, Oleska i innych rn as t pamfejtko-, 
wrych, szlaków wojennych i pól b itew ­
nych. Sekcja naw iązała kontakt z Ir. 
nym komitetami, planuje w ydanie 
przewodnika informacyjnego i poczyni­
ła przygotow ania do pracy w dziedzinie 
ochrony zabytków  po Jam ę III. Sezon 
w ycieczkow y rozpocznie s ę z końcem 
maja lub początkiem czerw ca b. i 
Sekcja w ystaw ow a przygotow uje w y­
staw ę w Kam len b y  królewskiej. W y ­
staw a ma mieć charakter w y b itń e  na­
ukow y i skupi odnoszące się do Jana 
III zabytki ruchome z torenu trzech 
w ojew ództw  puiudnóowo - wschodnich, 
a to p o rtre ty , obrazy b a l is ty c z n e , 
rzeźby, rysunki, sztychy drzew oryty ,

litografie, przedm ioty .kultu relig jnego, 
br oń i godła, pasy, m akaty, naczynia, 
inapy, dokum enty, literaturę w spół­
czesną i nową, fotografie zaników i 
miejsc h istorycznych i t. d. Dokonano 
szczegółow ego p o d ża łu  referatów . W y 
s taw a  będzie m iała w yczerpujący ka­
talog. O tw arcie w y staw y  nastąpiłoby 
przed końcem sierpnia b. r.

Również pozostałe sekcje opracow a­
ły już plan pracy.

Po referacie dr. Czolowskiego w y - 
v\ ązała się dyskusja, w  której głos 
zab 'erak : prezyd. Droja.no wsio, dyr.
Uhnia. prof. Zubrzycki. dar. B oratyński, 
kap. Zierler, nż. W eksier i referent. 
Tem atem  dyskusji by ły  głów ne spra­
w y finansowe Komitetu, stosunek do 
Komitetu centralnego, o iaz  sp raw a re* 

Innracii zamku w  Ólesku, k tó ry  nw» 
być fjp.j szłn rezydencją Prezydenta 
Rzplitej. Z uznaniem podkreślono irudh- 
hw ość i ak tyw ność Komuetu tannopol- 
sk ego.

Zebranie uchwaliło zaakceptować 
program  prac sekcyj, przedstawiony 
przez dr. Czołóws-kiego, i polecić sek­
cjom reałzow anie go.

Święto la.su.
UROCZYSTOŚĆ SADZENIA DRZEW NA CETNbKOWCE.

Stauiciaw Skarżyński kaoitan-odot 
wojsk polskich raacazi sie  w  Maceio
w  poniedziałek popołudniu tylko d łaie- 
go. że  w  niedziele w ieczorem  w yleciał 
z  St. Louis w  Senegaliu i przeleciał 
O cean A tlantycki — sam . na  lekkiej 
m aszynce turystycznej, na polskiej ma 
szynce spo rtow e1', przeleciał 3.200 kilo 
m etrów  nad  w odna pustynia  i w yła  do 
w a ł w  blasku chw ały  na brazylijskicm  
w ybrzeżu , opuściw szy w ybrzeże afry­
kańskie przed upływ em  20-tu godzin.

Już się nauczyli w ym aw iać trudne 
nazw isko (Polskiego lotnika na  całym  
św iecie. W ystuk iw ały  je przez całą  
noc ap a ra ty  telegraficzne i radiostacje 
całej kuii ziemskiej, sylabizow ano ie 
p rzez telefony, sk ładały  ie m aszynki 
diPukarsk e w e w szystk ich  bzykach , 
któremu się ludzie p o ro z u m ie w a j* ^  

P ob ity  rekord długości lotu bez lado 
w ana. na samolotach sportow ych, w y­
kazana spraw ność lekkich m aszynek 
latających, tanieli, dostępnych — > 'ska- 
zu acvch  lotnictw u w łaściw e drogi 

Czyn — Polaka!...
Kor. pil. S tanisław  Skarżyński do Sp . 

F ranciszku Żwliroe i śd. S tanisław ie 
W igurze zapisał najpiękniejsza kartę 
dziejów lotnictw a polskiego. Dokonał 
rekordow ego przelotu am. w ystarto -

DA.1 GROSZ NA CELE TOWA­
RZYSTWA SZKOŁY LUDOWEJ.

(mg) Coraz bardziej opłakany stan  
naszego drzew ostanu skłonił czynniki, 
pow ołane do ochrony p rzyrody  w  Pol 
sce do rezpoczecia akcii w  kierunku 
propagandy p o szan o w an a  lasów  oraz 
z a k ła d a n a  ośrodków  kultury leśnej. 
W  tej m yśli urzadizuoo w czoraj w  ca­
łej P o lsce  pod P ro tek toratem  P rezy ­
denta Rzeczypospolitej uroczystość 
..Św ięta Lasu", k tó ra  w e Lw ow ie od­
b y ła  sie na stokach Cetnerów ki przy 
udziale przedstaw icieli w ładz, rzesz 
m łodzieży szkolnej, delegacji Korpusu 
K adetów, oraz liczne! publiczności.

M ajowa zieloność gaiów. ożyw io­
nych śpiewem  ptactw a, dała  urocze tło 
temu niezw ykłem u św iętu  i stanow iła 
najlepsza propagandę Jego idei. W zgó 
rze. na k tórem  sie zgromadzono, było 
niedaw no jeszcze pokryje pięknym, 
s tarym  lasem, k tóry  zniszczył nieste­
ty  powojenny w andalizm . Posadzone 
w czoraj na tem nueiscu drzew a zapo­
czątkow ać maja now y park  lwowski 
na Cetnerów ce.

W śród uczestników  uroczystości o- 
becni byli: ks. arcybiskup Teodoro-
wicz. ks. biskup Lisowski, w imieniu 
n. w oiew ody nacz. Kwaśniewski, gen. 
Popow icz z licznymi przcdsm wiciola- 
mi korpusu oficerskiego, nireiz. m iasta 
Drojanowski. imieniem kuratorium  o. s. 
nacz. Koziara. w icedyr. lasów państw . 
M arkiewicz, prof. Jam G w albert-Paw li 
kowslci. profesorow ie w ydziału leśne­
go Politechniki, w imieniu dyrekcji kol. 
nacz. W eich. przedst. Instytutu leśne­
go Inż. Kaz. Pklai. komisarze ochrony 
[asów z m iast w ojew ództw a lw ow ­
skiego. delegaci Fundach Skarbkow - 

i w . i

Prosp-am rozpoczęła ork iestra  40 pp. 
odegraniem  w ieńca melodyj narodo­
w ych i m arszów , poczem przem ówił 
prze w odniczacy kom itetu org. „Św ię­
ta L asu" inż. Paszynski. M ówca w peł 
nych polotu słow ach przypom niał ofiar 
n y  trud  leśnika, k tó ry  pracuje  dla p rzy  
szłych pokoleń, nie madac nadziei do­
czekania plonu sw ej pracy, o raz omó­
w ił znaczenie św ięta lasu. korzyści, 
jakie da je  las człow iekow i i w ezw ał 
obecnych, a  zw łaszcza m łodzież do 
szerzenia miłości p rzyrody .

P rof. Polił. dr. W ierdak przedstaw ił 
historie leśnictw a w  Polsce o raz  dzi­
siejszy stan kultury  leśnej w  naszym 
krain i stw ierdził, i e  w skutek dew a­
stacji drzew  grozi nam brak lasów, 
k tórych pow ierzchnia w  Polsce w cia 
gu ostatnich 10 la t skurczyła sie o pół 
miliona hektarów . Dlatego w szczęto  
akoje raiow ni cza. zakłsćaiac parki na 
rodow e i crganizuiac ..św ięto  Lasu". 
Mówca proponuje, ażeby park. laki na 
tem miejscu powstanie, nazw ać im ie­
niem króla Sobieskiego.

Ks. bisk. Lisowski pośw iecił grunt i 
rzucił lopa.te ziemi w dół. w  którym  za 
sadzono p ierw sze drzew o. Następnie 
ks. areyb. Teodorow icz. dorzuci'w szy  
garść ziemi. wygłosi? gorące przem ó­
wienie i pobłogosław ił obecnych. Zko 
ici przem aw iali ie z c z e  w  Imieniu o. 
w ojew ody nacz. Kwaśniewski, imie­
niem m iasta orez. Drojanowski f nacz. . 
K oziara im. kuratorium. Wlkońcu za- j 
brzm iały  znowu dźwięki orkiestry woi 
skowej.

Zjazd dsiegatdw Zw. Mło­
dzieży Ludowej w Jarosławiu.

Dnia 7 bm. odbył sie w  sald T ow arzy  
s iw a  „G w iazda" ipierwsizy zjazd dele­
gatów  Z ML z pow iatu jarosław skiego 
celem dokonania w yboru pow iato­
wych w ładz organizacyjnych.

Ziazd zaszczycili sw a  obecnością: 
przedstaw  iciel Rządu d, starosta  W ąs. 
u. insp. szkolny Bem. d. prezes B. B 
W. 1< G aw eł, delegat Związku s trze­
leckiego p. Strauss, oraz delegat OTR 
p. inż. Jarosz. Obradom przew odni­
czył p. poseł W ojtowicz, prezes Okrę­
gu w ojew ództw  poł.-wchodnich.

RefeTar „Podstaw y ideow e ZiIWL" w y  
głosił pre.z. W ojtow icz, o pracy zaś w  
Kole w iceprezes Puziew icz.

P o  referatach w yw iązała  się  szero­
ka dyskusja na tem at pracy Związku i 
jego ideologii, W  dyskusji zabierał 
głos p. Kuipa Józef. KardaiSińM Karol, 
Jarosz i inni.

Prezesem  został d. Nowakowski, 
prof. gimnazjum.

O brady zakończano odśpiewaniem I. 
B rygady  i wzniesieniem okrzyku na 
cześć Rzeczypospolitej, P ana  P re z y ­
denta i budowniczego Polski M arszał­
ka PiłsudsŁ iego.

W ysoki poziom obrad j. liczny zjazd 
delegatów. 137 osób na 16 Kół ZML, 
św iadczy wym ownie iż pow iat jaro­
sław ski w  ruchu państw ow otw órczym  
nie pozostaje w  *y!ę.________Obecny.

Nowy środek kuracyjny.
Dr. Giurgurina z Abbacu zastosował 

przy kuTaiolii artret^zmu. reumityzimu 
kolek watr obranych i nerkowych etc. 
okłady z  niegotowanego mleka, oslaga 
jąc rezultaty wprost zdumiewające 
Okłady te  ucuu^y w  ciągu 24 godzm 
w s * 4 k ą  flfcfcwy bęk> s»
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Jutro: Pankracego

Wschóu słońca 3.48 
Zachód słońca 19‘17

TEATR WIELKI.
C zw artek 11 bm. godz. 7.30 „Porw ana  

narzeczona11.
P iątek  12 bm. godz. 7.30 „Porwana na­

rzeczona11.
Sobota 13 bm. godz. 7.30 „Porw ana na­

rzeczona11. .r
TEATR ROZMAITOŚCI.

C zw artek 11 bm. godz, 7.30 „Fraulein 
D oktor11, Jerzego T ępy.

CO LO SSEUM : Film „Serca na R ozdro­
żu11. Rewja „Zegnam y na w eso io 11.

KINOTEATRY.

ADRIA ..Romans z  ooirucziiikicm1.1 
APOLLO: .lunet Gaynoir i Charlses 

Eairełl ..Dziewczę z k iainv  burz11. 
ATLANTIC: „Pod tw oja obronę11. 
CA SINO: „Nocne sady11.
CHIMERA: „Zem sta Tonga11. 
GRAŻYNA: „Bezimienni bohatero­

wie 1 i rew ja filmowa.
KOPERNIK: „Syn dżungli11. 
MARYSIEŃKA: „Syn dżungli11. 
MIRAŻ: „C zar jej oczu1'.
PAŁACE: Amiv Ondra w komcdji 

„B aby11.
PA N : „Student żebrak11 i rew ja. 
PASAŻ: ,.Żółta m aska11 o raz  Wiel

ki© zapasy o m istrzostw o św iata.
R A J: „100 m etrów  m iłości11. 
STYLOW Y: .Ludzie za k latam i11 i

rew ja: „Każdemu wolno kochać’1 
SW IT: . Kochanka z Tahiti''. 
UCIECHA: „M oskwa bez m aski11 i 

rew ja „Z kw iatka na kw iatek11.

—  Teatr W ielki. W ielkie su kcesy  św ięci 
gńakom ily w odew il łlcnryka  ZLierzchow- 
skiego pt. ..Porw ana narzeczona czyli jak 
s:f śm ieje i p lącze L w ów . Publiczność  
oklaskuje ż y w o  dow cipne pow iedzenia  
sztuki, piękne piosenki i św ietną grę w y ­
konaw ców , którzy tv orzę liiezapamui-amo 
typ y  p r z e d w o ie w e g ) L w ow a, Roman P a- 
le sfer oparł ilu łtjację  m uzyczną o znane 
m e tjw y  pKsenki lw tv-sk lej Św ietną in­
scen izację dat p Jana'.'. W arnecki zarazem  
rsży ser  sztuki. Dekoracjo skom ponow ał 
Otto R e’ . Tańce pod kierow nictw em  P- W. 
Z w olińskiego. Ora-ą pp. W ierzejska. Do 
n a ck i, G »tt:ic;\ kr; cm ieński. D orwski 
P osiad łow sk i, W ięckow ski, P izy sta w sk i, 
Strachocki. Ptępow ski, N iczew .k a , Żurów  
ski, Brochwicz.. B e  ski. M aclialski, L ew ic ­
ki. Ratschka W l. K w dow ski.

—  Teatr Rozm aitości. ..Fraulein Doktor11.
sensacyjny faktom itaż Jerzego T ep y  w cho  
d<zi dziś w  czw artek na scene Teatru Refem a 
itości. W 7 synkfjtoach przesuw a sie przed  
oczam i w idza cale życie  dziwnej kondo- 
ticr.ki XX. w ieku. Poszcz.ególue obrazy  
przenoszę akcie z Berlina do P aryża, z 
Brukseli pod Vcrdua. T ytu łow a rolę od­
tw arza p. Irena Eichlerówna, w  dalszych  
rolach w ystępują pp. B ia loszczyńsk i, Kań­
ski, Chodecki, Jaśk iew icz, Pobóg, S zcze - ■ 
pański, Składanek. Kreczmar, ńichulski, 
Koirdowski, Po łoi i ski, W iięckowski, Jaku- i 
bińska, L ew ick i. P osiad łow sk i.

— U w aga, Steian Jaracz w e  L w ow je. 
Znakom ity artysta  Stefan Jaracz w ystąp i 
w  drugiej połow ie maja na scenie Teatru  
W ielkiego w  tytułow ej roli słynnej sztuki ■ 
Zucksm ayera Pt. „KapTan z K ópenick11. j

—  C olosseum . „Żegnam y na w e so ło 11 oto 
tytuł najnowszej rewii „W esołego  Mu- i 
rzyn,a“. która na w czorajszej prem ierze 
zdobyła sobie poklask i uznanie u Publicz- | 
ności. Rewja ta obfituje w  najnowsze prze 
boje d otychczas nie granych w e L w ow ie j 
i nie dziw  też, że Publiczność obdarzyła > 
.w ykon aw ców  frenetycznem i oklaskam i. Na 
ekranie przebój F exa  pt. „Serca na rozdro 
żu“. [

Kłopoty paryskich krytyków 
ieafralr^ch.

W  dni'u 5-bo b. m. odbyły się  próby g e ­
neralne now ych sztuk rów nocześn ie w  
pięciu teatrach paryskich, a  m ianow icie w  
Com edie des Champs E lysees, V iex Co- 
lom bier, P ałace, Studio des Champs E ly­
see s  i Jh ea tre  de P aris. P aryska krytyka  
teatralna uczestn icząca zw y cza jo w o  ma j 
próbacli generalnych sk arży  się  na. teg > 
rodzaju kum ulow anie prem ie: w  tym  
m ym  okresie czasu, co ogrom nie utrudnia
lei pracę

Dziesięciolecie L. 0 . P. P.
P o d  W ysokim  P ro tek to ratem  Pana 

P rezyden ta  R zeczy p ospali tej. pod ha­
słem  „Badźmi gotow i11. Liga Obrony 
Pow ietrznej i P rzeciw gazow ej u rzą­
dzą „X Jubileuszow y T ydzień11, k tóry  
przypada na . Dziiesieciclccie11 jei ist­
nienia.

W  zwia:z.ku z ta uroczystością Za­
rząd  L O P P  ogłasza następująca ode­
zw©:

O byw atele!

P rz e z  dziesięć lat zw racaliśm y się 
do W as. w zyw ajac do poparcia w  imie 
mfilości kraiu i troski o  dobro i potege 
P ań stw a . P racow aliśm y ipod hasłem  
„W szystko d!a lo tnictw a11 w  głebo- 
kiem  przekonaniu, że „Silne lotnictw o 
to silna Polska11. G łosiliśm y że „Biada 
narodow i nieprzygotow anem u do  obro 
n y  przeciw gazow ej11 i szerzyliśm y iwia 
re  że  „Nie w y  tru ją nas w rogow ie11!

W iarę i siłe do p racy  czerpaliśm y 
od W as. od tych w szystkich, k tórzy  
ofiarnie i z poświeceniem  podejmowali 
nasze w ezw anie.

Dzięki ofiarności społeczeństw a mo­
gliśmy na cele lotnictw a i ob rcnv  póze 
ciw lolniczo-gazow ej w dziesięciu la* 
tach zebrać 40,000.000 złotych. Zbudo 
w aliśm y Insty tu t a ero dynam iczny w 
W arszaw ie. Laboratorium  aerodyna­
miczne we Lw ow ie. Szkołę pilotów w 
Radomiu. Szkoły m echanków  lotni­
czych w  Bydgoszozy i w e Lw ow ie, li­
czne stacje m eteorologiczne. w agony 1 
czołówki propagandow e obrony orze- 
cm lotn iczo-gazow ei w  W arszaw ie, u- 
rzadziliśm y setki ty sięcy  odczytów  i 
pogadanek, kursów  i w ykładów , kon­
kursy  krajow e, pokazy obrony prze 
chvk>'tniic.zo-gazowei i w y staw y , popie 
raliśm y sport lotniczy, sport szybow ­
cow y. prace badaw cze, studia lotnicze 
na W yższych  U czelniach w  W arsza­

wie i we Lwowie. Insty tu t techniki szy 
bow nictw a w e Lwowie, polskie w.yna 
lazki i polskich konstruktorów . Szerzy 
liim y  znajomość zastosow ania sam olo­
tów  i chem icznych środków  bojowych 
w  różnych dziedzin,ach życia, lak w  
przem yśle, rolnictwie, leśnictw ie i to. 
Uśw iadam ialiśm y w szystkie w arstw y  
społeczeństw a w  obronie orzeciw lctm - 
ezo-gazow ej, w ydaw aliśm y pisma, 
książki, broszury ii tp.

Dziś w  „'Dziesięciolecie1* stajem y 
znowu przed  W am i z hasłem : „Bądź­
my gotow i11! „Dziesięcioleci©11 bow iem  
naszei p racy  przypada na  czas. kiedy 
świat ca ły  przechodzi k ryzys m oralny 
i m aterialny, kiedy w aża  sie losy 
państw  i narodów .

To też w ołam y: „Badżm y gotow i11! 
Dla o>b,rońv swojej, swoich najbliż­
szych i sw ego k iaiu . stańcie. O byw a­
tele. w  szeregach Ligi O brony  Pow ie­
trznej i P rzeciw gazow ej. Nie żałujcie 
50 groszy  na składkę m iesięczna, w pi­
sujcie sie na członków L O P P  i popie­
rajcie LOiHP na każdym  kroku.

P r z y g o t o w u j m y  o b r o n ę  p rzec iw ilo tn ł  
c za  kraju , r o z w ija jm y  w ła s n e  lo tn ic ­
t w o  i w ła s n y  p r z e m y s ł  c h e m ic z n y .  
R o z b u d o w u jm y  d a le j d z ie ło  dziesiedo  
le tn ie j  o f ia r n o śc i, je d n a im y  w s z y s t ­
k ich  d la  id e i  L O P P . k tó r e ]  c e le m  s iła  ’ 
p o tę g a  N a jja śn ie js z e j  R z e c z y p o sp o lite j ,

Zarzad Komitetu W ojewódzkiego 
LOPP w e Lwowie.

* ♦ *

Zarzad Komitetu W ojewódzkiego 
zw raca sto do w szystkich M ieszkań­
ców W ojew ództw a z  gorącem  apelem, 
by w czasie uroczystości „Dziesięcio­
lecia11 okazali sw a przynależność do 
L O PP przez noszenie jei odznak, by 
ozdabiali budynki flagami państw ow e- 
mi. a okna iluminowali nalepkami.

W dniu święta Rumwiji.
W czoraj w  dniu św ięta  Rumunii. [ 

w rocznice przybycia wielkiego króla 
Rumunii Karola I. do kraju w r. 1866, , 
ogłoszenia niepodległości Rumunii w  r. \ 
1877 i ogłoszenia Rumunii królestw em  
w r . 1881 — odbyło sie staraniem  Ligi 
Polsko-rumuńskie! we Lw ow ie uroczy 
s te  nabożeństw o w Kościele Archika- 
t.edralnvm. Msze św iętą w  otoczeniu 
licznego kleru odpraw ił ks. kanonik Li- 
brew ski. W  czasie nabożeństw a hono­
ry  w ojskow e pełniła kom pania 26 p . o.. 
zaś ork iestra  19 pp. odegra1 a na chórze 
u tw ory religijne.

W  nabożeństw ie w zięli udział w  za- ( 
s teostw ie  p W ojew ody nacz. Wydizia ■ 
łu K waśniewski, gen. Popow icz, gen.

Czuma. prezes dr. Zieliński, w icepre­
zes Irzyk. dyrek tor dr. Barw iński. na­
czelnik W ydz. Kuratorium Koestlich, 
szef bezpieczeństw a Sochański, s ta ro ­
sta grodzki dr. Klimów konsul rumuń 
ski Gallin. konsul Czechosłowacji Ji- 
rasek. o raz  konsulowi© houorowti 
państw  innych. komendanci ncTcji 
S c h w a rz  I E rhardt. reprezentanci 
w ładz i instfftucyj. Liga polsko-rum uń­
ska staw iła  sie  w  kom plecie z  p reze­
sem prof. Chylińskim i w iceprez. prof. 
d r  B iedrzyckim .

Po nabożeństw ie ork iestra  w ojsko­
w a odegrała przed  kated ra  hymn ru­
muński. a następnie państw ow y.

—  Nalepki Dziesięciolecia L. .O P. P.
Komitet W ojew ódzki L. O. P. P- w ydal z 
okazji D ziesięcio lecia  L. O. 1 . P. nalepki 
okienne w  cenie po lit gr. i 20 gr„ i„ ir e  
m ożna nab yw ać w  Kum .tecie W ojew odz- 
kim, w  Delegaturach i sklepach, a od dnia 
13 maja br. w  kioskach L. O. P. P . na ul 
Akademickiej, na pl Halickim, pl. C łow ym
i pl. św  Ducha oraz przed kinem urazyna.

Zarząd L. O. P. P . zw raca się  do całego  
sp ołeczeństw a lw o w sk ieg o  z gorąca proś­
bą. by na czas uroczystości D ziesięcio  cia 
dekorowano dom y flagami o barwach rań- 
stw o w y ch , a okna ihumnowano nalepka­
mi l . b .  p . p .

Dochód ze sprzedaży nalepek ptzezna- 
czon v  będzie na cele lotnictw a i obrony  
prze riw  1 o tui czó- g az c w  ej

—  Księgarnia w yd aw n icza  H, Altenbcrga 
w e L w ow ie, ni. Akadem icka 14, w y sy ła  
każdem u na żądanie katalog książek no ce 
nacli zn iżom  eh o 30 proc. do 80 proc. C e­
ny te o b ow iązyw ać będą tylko do dnia 1 i 
maju w łączn ie.

A kadem ickie K °lo  T. S . L. zaw iada­
mia V- postanow iło  rozpocząć pracę na te ­
r m ie  m ieiskim . -specjalnie wsrod m łodzie­
ży  robotniczej i rzem ieślniczej. Ofiarowuje 
w ię c  w sp ó łp r a c ę  w prowadzeniu i zakła­
daniu czytelń  (św ietlic ), d osta rcza  facho­
w ych  referatów  z w szelk ich  c - ie d z in  ż y ­
cia. Zgłoś z fu la  przyjmuje referent czytelń  
m iejsk ich : C za rn ieck ieg o  1. 1 II. p„ ponie­
d zia łk i t .soboty  od 19-20.

—  K asyno • K olo L lteracko-A rtys tyczne  
w e  L w ow ie . W  czw artek , dnia 11 maja 
1933 r. P o czątek  o godzinie 20. W ieczór

pieśni i aryj artystki opery Franciszki P la- 
tów n y. W  program ie pieśni Lipskiego, Szy  
m anow skiego, Straussa, Obera, Quaranty, 
B uzzw P ecciego, i arje z  oper Moniuszki. 
W ebera, W agnera, Yerdiego i Pucciniego. 
P rzy  fortepianie: Zofia Sn iadow ska. B ile ­
ty do nabycia w  kancelarii Kasyna 1 Koła 
Lu. Art. od godz. 10 -13 i od 16—20. Tel. 
l - 36, 2-90.

—  W alne zgrom adzenie członków  M ie­
szczańsk iego T ow . Strzeleck iego  w zajem ­
nej pom ocy odbędzie się  w  sobotę, dnia 20 
maja br. o godz 7 wjjgTędnie 8 w ieczorem  
w  salach „Strzeln icy11, ul. K urkowa 1. 23a.

—  Komisja dla ustalania zw y cza jó w  han­
d low ych Izby P rzem y sło w o  -  H andlowej 
w e L w ow ie  obradow ała  dnia 5 maja pod 
przew odnictw em , r. Józefa P inelesa. Na 
posiedzeniu tern w ydano szereg  orzeczeń  
w przedm iocie istniejących zw yczajów  
handlow ych, a  szczególn ośc i w  spraw ie  
zw rotu pośrednikow i gotów k ow ych  w y ­
datków , w  interesach drzew nych , w  k w e ­
stii płatności odsetek  za przeterm inow anie  
w eksli, oraz płatności odsetek za czas do 
płatności w eksli w zyl. rym es; w  siprawie 
znaczenia  w  przem yśle naftow ym  określe­
nia „udział brutto w o ln y  od k o sz tó w  pro­
dukcji11; w  kw estji stosow ania  w  obrocie  
handlow ym  bonów  jako środków  p łatno­
ści’, w końcu w  spraw ie odbioru podkła­
dów  kolejow ych  dla P  K. P.

—  W iosenna zabaw a taneczna P odcho­
rążych 40 pp., odbędzie się  w  sob otę, 13 
bm. w  salach K asyna O ficerskiego przy ul. 
Piotra  I Paiwła. P oczątek  o godz. 21. Za­
proszenia w yd aje  s ię  codziennie od  godz, 
19—20 v  hotelach: Q eor*e‘a  I K ru k o w sk i1

Zebranie Zjednoczeń r Zacho- 
wawczytn Organizacji Poli­

tycznych we Lwowie.
P rzed  kilku dniami odbyło sie ''v » 

Lw ow ie w sali hotelu K rakow skiego 
zebranie organizacyjne oddziału Zjed­
noczenia Zachówaw ez^go na terenie 
M ałopolski W schodniej.

Zehrawitu przewiodniczy} K. P ay - 
gert. Po referacie ideowym  b. M inistra 
■senatora dr. Leona Jan ta-P ułczyń- 
sfkiego i referacie senatora Józefa W ie­
low ieyskiego n,ai tem at obecnej sy tu a­
cji połitycizinej i gospodarczej Polski, 
dokonano w yboru w ładz Zjednoczenia, 
powołując do prezydjuim, jako p rezesa 
dyr. Ludw ika po ro ch a , S tanisław a lir. 
Bademieso, W łodzim ierza Cieńskieso, 
K. P ay g erta  i Kcirnela K rzeczunow ’.- 
oza.

W  zebraniu w ziął udział p rezes re­
gionalnej grupy BBW R. senator L ów tn  
herz.

Sensacyjna pomyłka.
Mount Everest nie został zdobyty?

W  kołach naukow ych w zbudza du­
że zain teresow anie rew elacyjna w ia­
domość „Sunday Chronicie11, w edług 
której w skutek omyłki, w  obliczeniach 
geograficznych ekspedycja angielska 
nie dokonała przelotu nad w ierzchoł­
kiem M ount Evorest a  ty iko  nad  niż­
szą o  400 m. od M ount E verestu  i od 
dałoną od niego o 18 km. górą Makalu. 
T w ierdzenie sw e opiera „Sunday C hro­
nicie11 ma relacjach gen. Bruce, k tóry  
w latach 1922— 1924 był szefem  ekspe­
dycji .geograficznej na Mount Everesit.

W edług innej hypotezy, k tórą popie­
ra pułkownik Kenneth Mason, p rofe­
sor geografii na uniw ersy tecie  oxfordz 
kim, lotnicy przelecieli co p raw da nad 
„dachem św iata11, lecz zdjęeJ-1 z e k s ­
pedycji, nie przedstaw iają Mount Eve- 
restu, a ty lko Makalu.

Specjalna komisja angielskiego Tow  a 
iz y s tw a  Geograficznego bada obecnie 
zdjęcia dokonane podczas ostatn iego 
przelotu celem w ykrycia  omyłki, wzgh; 
dnie sprostow ania w yw odów  „Sum lay 
Chromide11.

—  O stre strzelanie na Z am arstynow ie
W dniach 16, 19, 23, 26 i 30 maja br. w  
nocy  dodatkow o odb yw ać się  będą na 
strzeln icy  w ojskow ej na Zamarstymowtie 
ćw iczen ia  oddziałów  w ojskow ych  połączo  
ne z 0'jt'-em strzelaniem . St-efa  zagrożona  
pociskami, której przekroczenie połączone  
;esi z n iebezp ieczeństw em  dla życia , o b sa ­
dzona będzie posterunkam i ochronnym i, dn 
zarządzeń których wi,nn» sto so w a ć  się 
bezw zględn ie  w sz y sc y  przechodzący  

- VII. W ojew ódzki Konkurs M odeli La 
tających I Redukcyjnych we L w ow ie. W 
dniu 24 , 25 maja br. na lotnisku w Skr:’ 
Iow ie odbędzie się  VII. W ojewódz.ki Ko" 
ku rsj M cdeli Latających i R edukcyjnych. 
Z głoszenia na Konkurs przyjmuje biuro K f 
m iteiu W ojew ódzkiego L. O. P . P. 'ftjt 
Ly-nwie (ul. P od lew sk iego  1. l) , za oprr.ee 
uiem 50 gr. od każdego modelu, w cza s ., 
od 8 do 19 maja br. w  godzinach od 12 L 
14.

—  K urator p. Je rzy  Gadomski w y je ­
chał w dmu dzisiejs-zym w spray 1 -! 
służbow ych do W arszaw y. P. Kutu; >- 
ra zastopuje naczelnik p. KoastTkh.

— Osobiste. P. M inister W . R. ' O 
P . dekretem  z dnia 4 rnaia b. r. powo­
łał dr. K. Petyriiak-Sanecktoeo. d v r i -  
ktora P aństw ow ej Szkoły ekon uitoz- 
iio-hafldloweu na członka komisłi d r- \ 
nótoiarnej dła nauczycieli.

— T eatr lw ow ski w yjeżdża na mie­
siąc do Krynicy a na miesiąc do Krako 
w a. Agencja W schód dowiaduje się, 
że podpisana została umowa między 
T eatrem  lwowskim  a T eatrem  krako­
wskim w  spraw ie w ym iany w alorów  
artystycznych  m iędzy ftemi teatram i. 
T eatr lw ow ski opuszcza Lw ów  z koń­
cem czerw ca i udaje s.ię do K rakow a 
na c a ły  lipiec. T ea tr lw ow ski grać bę­
dzie w  T eatrze  Słow ackiego. N astę­
pnie T ea tr lwowski z końcem lipca 
udaie się do K rynicy, gdzie bę>dzie da­
wać przedstawienia przez cały s ie iłień  
Powrót naszego teatru do Lwowa. ce~
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W dniu otwarci? sezonu Wyścigów Konnych we Lwowie.
T egoroczny sezon w iosenny MTZ, 

będzie bardzo bogaty : obejmuje o n 27 
dni w yścigow ych a codziennie rozgry 
wanych bedzie 8 do 9 piegów. Zgłosi­
ły  sie sfainie jak najlepsze! m arki, zna 
ne j u ż  na naszym  tarze  a  wiec.: Broni 
kow skiego (25 kani), G utowskiego1 (14) 
R utkow skiego (9). 14 t>. uł. (14). Żar- 
czew skiego (17). Kostkiew icza (17), 
Ilinera i Skolim owskiego (12). ks. San 
guszki (S). „Arabian** (8). „Rupniewo“ 
(9). dkorkowr.kiego (6). płk. Karat.iewa 
(7). K rzeczunowicza (8). T om aszew ­
skiego (5). S taniew icza (4). hr. R oztw o 
•rowskiegn (f̂ ). Zaniew skiego (5). „Rod 
hulanka'1 C zechow skiego (5). nłk. 
P ictraszew  skiego (6). Biezyńskiego 
(4), II. DAX (4), D obrzańskiego (3), 
K uszew sk iego  (3) i w. in. Z nowych 
stajen notujem y s fa :nie „Bończa“ (14) 
i Paca-Pom eradzkiegn (5).

Dla uspraw nienia techniczne! strony 
w yścigów  MTZ w prow adziło  s ta rt — 
m aszynę — a pozafem zaangażow ano 
znanego w  Polsce sta rte ra  o. P o sa rta  
i jesteśm y pewni, ' ż tego rokit znikną 
w reszcie u tyskiw ania publiczności. Ró 
w nież i p rasa  bedzie zadow olona — 
gdyż ma sw a loże, w  któręi w szel­
kich informacji udzielać bedzie o. se­
k re ta rz  G aykow ski.

P r ogra m dzisiejszych w yścigów  
przedstaw ia sie nast.: Pcczaick  o go­
dzinie 3 popoł.; tor MTZ na P ersen - 
kówce.

G onitw a I. z płotami 2.500 m. S tartu  
ja 4 konie; nasz faw oryt Alfa II.

Gonitwa I I — dla arabów  — 2000 m. 
S tart. 3 konie. Nasz faw oryt Nerner.

. Gonitwa III. z przeszkodam i — 3600 
m. S tart. 4 konie. Nasi faw oryci: Hegi- 
ra  i Nawój.

Gonitwa IV. 1800 m. S tar. 7 koni. F a 
wory ci: Hamlet i Ipeiyt.

Gonitwa V. z przeszkodam i. 3200 ni. 
S tart 5 koni. Nasz faw or. Hajdam ak.

Gon.twa VI. 1800 m. S ta rt. 9 koni. 
Faw oryci: India. Jstf&ian. D ziarska.

Gonitwa VII. z plotam i. 2500 m tr. 
S tart. 10 koni. F aw oryci: Roma II, 
Irisch Orphan. Roi B arde — ieśłi w y­
startuje.

Gonitwa VIII. 1600 m., S tart. 6 koni. 
Nasi faw oryci: Atak. P latyna, Oui pro 
Ouo.

Zainteresow anie w yścigam i jest o- 
gromne — tak. iż naw et pow stało  oso­
bne periodyczne pismo pt. „Sport kon- 
ny“. które sie bedzie ukazyw ać w  ka­
żdy dzień w yścigów . F  W.

" 2 * I Zabiegi wsnrawie katedry ormisrtikiejW czorajszej ro ev  ulica Jagiellońska 
tz ła  pracow nica cukiierniana A nasta­
zja Sokół, wraca.iac no pĄ cv  do domu 
na ul. Janow ska. Nagle w pobliżu ulicy 
Nzcźtiickiej -rzuciły sie na oia dwie ko­
mety. Jedna zerw ała  iei z głowy beret 
i chciała przew rócić na ziemie, druga 
v /y rw a5a iei torebke z piemiadzmi. Na- 
slcpnie obie rzuciły  sie do  ucieczki' i 
zuiklit w  ciemnej uliczce. Policja roz­
poczęła za band gikami poszukiw ania. 
Na podstaw ie upisu ustalono, że sa to 
d-wie dziew czyny uliczne Ringilówitia i 
H aw ryiuków na.

 o------

Dr. Kilar na wolności.
W  następstw ie decyzji w ydziału eto 

spodarczego Sadu uchylono a resz t 
śledczy nad d r. Kilarem, to te ż  dr. Ki­
lar po w yzdrow ieniu i ukończeniu ku­
rac ji szpitalnej, w ypuszczony zostam e 
na w olna stanę.

Cenne wykopalisko.
D«nos,zą z  Jerozolim y, że dyrektor

am erykańskiej ekspedycji archeologicznej 
dr. Grant odnalazł niezm iernie c iek aw y do­
kum ent, św ia d czą cy  o stosunkach pom ię­
dzy P a lestyn ą  a  Egiptem  w  czasach  za ­
m ierzchłych Jest to skarabeusz sporządzę  
n y  z  okaizpi zaślubin Am enhciopa III. i kró 
1 ow ej 1 ow ej T ly  fenickiej. Jak w iid o m o
Amemhotep III. b y l ojcem  faraona Ekhna- 
toma, którego córka w y sz ła  za fa ­
raona. Tutapkiaimepa Skarabeusz znacznej 
w ielk ośc i zaw iera dziesięć  w ie is z y  pisma 
hieroglkiczm ego, opisującego zaślubiny pa 
ry królew skiej i określającego granice  
Egiptu od  półn ocy  i w schodu. C enuv do­
kument zach ow ał s ię  doskonale a  napis do 
tarł do naszych  czasów  n*r uszkodzony. 
Dr. Grant przepuszcza, że  dalsze w ykopa  
liska w  Rum eileh (pradawne Beth Szem eó  
z Eiblji) ujaw nia szereg  innych c iekaw ych
dokum entów historyczn ych  z  daw nych
epok.

lem rozpoczęcia sezonu jesiennego, nu 
stąpi w pierw szych dniach w rześnia. 

T ea tr krakow ski na lipiec udaje się <io 
K rynicy, na sierpień zaś zjeżdża do 
L w ow a i grać będzie aż do pow rotu 
teatru  naszego z K rynicy.

— Pospieszny pociąg podhalański 
Lw ów  - Krynica - Zakopane. W  now ym  
rozkładzie jazdy, który wchodzi w  źy 
cie z dniem 15 bm. w prow adzono jako 
nowość pospieszny pociąg podhalański 
Lw ów  — Sam bor — C hyrów  — Za­
górz — Krynica — Zakopane, z w ago­
nami II. i III. klasy, oraz z wagonem 
restauracyjnym . Pociąg pospieszny od 
chodzi o 8 rano i przybyw a do K ryni­
cy o godz. 17‘20, do Zakopanego zaś o 
godz. 19*20. Pospieszny pociąg podha­
lański obsługuje oprócz tego cały sz e ­
reg  miejscowości zdrojow ych i le-ttr- 
••skewych.

Donosiliśmy, że niedaw no specjalna 
komisja miejska badała pod względem  
technicznych stan K atedry orm. we Lwo 
wie i uznała za konieczne p rzepro­
w adzenie pew nych robot, zm ierzają­
cych do odwodnienia terenu. Wilgoć 
opanow ała część m urów  K atedry  i gro 
zi zniszczeniem słynnych m aluwidel

prof. Rosena. Obecnie sytuacją Kate­
dry orrmańskiej zain teresow ały  się ró- 
wniftż najpow ażniejsze sfery  naszego 
m iasta, uw ażając za konieczne przepro 
w adzenie pew nych robót na zew nątrz  
i w ew nątrz katedry , "zmierzających do 
osuszenia terenu i m urów.

Z saktii finansowej Rady miejskiej.
W e w torek  9 bm. odbyło się posie­

dzenie sekcji finansowej R„ M. pod 
przew . prez. H oflingep. Dr. W asser 
referow ał .sprawę uregulow ania daro­
w izny gruntu, uczynionej przez Gminę 
na rzecz Skarbu Państw a pod budowę 
gimnazjum int. Królowej Jadw igo Po 
obszernej dyskusji, w  której brali 
udział dr. Thotn, dir. S tesłow icz, dr. 
B rzeski i inni. przyjęto wnioski refe­
renta zgodnie z w nioskam i M agistratu. 
R . Suesser referow ał spraw ę zam knię­
cia rachunkow ego M. K. E. za r. 1931/32 
W  ożyw ionej dyskusji, w  której brali 
udział dr. Rothfeld, Lewicki, Thom, dr.

Dwernicki, dr. W asser, dr. S tesłow icz 
i dr. Herschtahl, w iększość m ów ców  
zgodnie z referentem  stanęła na stano 
wisku, że należy bezw zględnie dążyć 
do zniżenia ta ry fy  tram w ajow ej i na 
tej drodze usanow ać tram w aj, k tóry  
w ykazuje sta*e obniżanie się frekw en­
cji. Uchwalono w ezw ać P rezydium  mia 
sta o raz  Komisję przedsiębiorstw  ko­
munalnych do przedstaw ienia w tym  
kierunku w  najkrótszym  czasie odpo­
wiednich w niosków . Sekcja przyjęła 
do wiadom ości spraw ozdanie i udzieli 
ła absolutorium  D yrekcji tram w ajów

Wielki pożar lasu na Pasiekach.
W czoraj pc godz. 12-ei zaalarm ow a­

n o  straż  pożarna w ieścią, że na P asie ­
kach  K rzyw e z yckich plonie las. Na­
tychm iast na miejsce w yjechał tabor 
ra tunkow y pod dow ództw em  sierżanta 
•Kowalczuka. Na miejscu zastano  już 
skonsygnow ana policje. C ąłv  las przed 
staw iał wielkie, moirzc płomieni: ku 
niebu buchał olbrzym i slup  dymu. Na­
tychm iast rozpoczęto akcje ratunko­
w ą  polega iąca na tern. że przy pom ocy

okolicznych w łościan, s trażacy  zasy ­
pyw ali ogień ziemia. Gaszenie pożaru 
ukończono o godz. 15,15. Spaliło się 
1 aOO m» m łodego lasu. W łaścicielem  
terenu  jest Emil Szostak. P rzy czy n a  
pow stania pożaru nieznana W łościa­
nie podaia. że rano  na terenie tego la­
su żołnierze odbyw ali ćwiczenia i  pa­
lili ognisko. Nie iest udowodnione czy  
to m a iaki zw iązek z pożarem .

Samobójczy strzał rceźnfóa.
W czorajszej nocy  na Zarnarsty,nowie 

w  domu orzy ul. W ilhelma S tark a  8, 
rozległ sie  odgłos strzału . G dv domow 
nicy zbiegli sie do sieni, ujrzeli tam le­
żącego we krwii m ieszkańca tego do­
mu 28-Ietniego rzeźntka Franciszka 
W arczęw skiego. W  ręce iego tkw ił re­
w olw er; miał on przestrzeloną skroń. 
W szelka pomoc okazała sie spóźniona. 
W arczew ski w yzionął w krótce ducha.

Mimo. iż sam obójstw o nastao ita  o

3ankruilwo powodem samcbójizei śmierci.
W czoraj rano ludziie. przechodzący 

koło lasu Pod1 W innikami, zauw ażyli 
na jednem z drzew  zw isającego w i- 
siiełca. Rzucono s>e za raz  ku niemu i 
•odcięto go. W szelki ratunele byl już; 
jednak spóźniony, denat już nie żył. 
S tw ierdzono, że jest to  kupiec lw ow ski 
54-letni L eonard  W anke. Miał on sklep 
w zybcców  m echanicznych o rzy  ul. 
K ra k  w syiei 16 Niegdyś był to czło-

godzinie 1-ei w nocy. policje zaw iado­
miono o mej dopiero o godz. 6. W  tra ­
kcie  śledztw a w yszło  na ,iaw. że przy­
czyna sam obójczego zam achu W al­
czew skiego był b rak  wzajemności w 
miłości, jaka żyw ił denat do wspólnicz 
ki sw e i 37-letniei Eugenii Edeibauer. 
Z desperow any odm ow a umiłowanej, 
W arczew ski w rócił po  północy do do­
mu i i u w  przedsionku zastrzelił sie.

wiek bardzo  zam ożny, ostatnio jednak 
pow odziło mu sie coraz gorzej. G dy 
p róby  ratunku za w iodły ogłosił upad­
łość. R ozpacz popchnęła go ć o  śmierci 
samobójczej.

PAMIĘTAJMY O CELACH I ZADA 
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Program radiowy.
C zw artek . 11 maja.

L w ów . (381). O oaz. 1T40: Codz. P rze­
gląd P rasv Polskiej. 11‘50: Kom. M eteor. 
Q t W ojsk. St. m eteor. 11‘57: Sygn ał  
czasu z O bserw at. Astronom , w  W arsza­
w ie . hejnał z  W ieży  M ariackiej w  Krako­
w ie . O dczytanie program u na dzień  
bieżący. 12.10: M uzyka z p łyt gramof. 
12*30: Kom. Państw . Instyt. M eteor, z  W ar­
sza w y . 12*35: Trans, z W arszaw y. XXVI. 
koncert szkolny z Filharn.onji W arcz, zor­
ganizow any przez W ydz. O św . i Kult Ma­
gistratu m. st. W arszaw y, w esp ó ł z Pol- 
rkiem  Radio 14— 15*10: P rzerw a. 15*10: 
Kom. Państw . Instyt. E ksportow ego. 15*15: 
Komunikat gospodarczy. 15*25: M uzyka
z p łyt i L w o w sk a  G iełda Zbożow a. 16: 
„W śród książek** w yd aw n ictw a  naukow e  
om ów i dr, Franciszek Paw liszak . D. c. be­
letrystyk i om ówi p. Ile lena B oyer. 16*20: 
P ły ta  gram of. 16*25: Lekcja języka fran­
cuskiego (kurs średni). 16‘ 40: Trans,
z  W arszaw y . O dczyt (z cyk lu: „Um iło­
wanie przyrody ojczystej**). 17: Koncert 
so listów  w  w yk . p. H aliny M urczyńskiej. 
17*40: O dczyt aktualny. 17*55: O dczytanie  
program u na dzień następny. 18: M uzyka  
lekka z kaw . „Adria**. W  przerw ie: .,S;T*- 
v a  Rerum** i repertuar teatrów  iw ow sldch . 
19: R ozm aitości i p łyty . 19*20: Komunikat 
rolniczy Min. R olnictw a i R. R. 19*30: 
K wadrans literacki. Fragm ent z pow ieści 
Ireny K rzyw ick iej: „P ierw sza  krew “.
19*45: P ra so w y  Dziennik Radjow y. 20: 
Trans, z W arszaw y. Koncert w ieczorny  
„M iłość i w iosn a '1 w  w yk . ork iestry  P. R. 
pod dyr. Stan isław a Naw rota. Maria Ko­
parek -  Korska (śpiew ) i prof. L. U rsttjn  
(akom p.). W p rzerw ie : W iadom ości spor­
tow e, oraz Dodatek do P rasow ego  D zien­
nika R adiow ego. 21*30: 21*30: Transm isja 
z K atow ic: S łuchow isko p. t.: „Burmj-
istrzanka Gryzelda**, O. Morcinka. 22'Tp: 
M u z\k a  taneczna z „Bristolu** w e  L w ow ie. 
22*55: Komunikaty. 23— 23*30: Transm isja 
z  W arszaw y. M uzyka taneczna z  „G astro- 
nomji“i

P iątek , 12 maja.

Lwów (381). Godz. 11*40: Codz. P rze­
gląd P rasy  Polskiej. 11*50: Kom, M eteor. 
Gł. W ojsk. St. M eteor. 11*57: Sygnał czasu  
z O bserw at. Astronom  w  W arszaw ie, hej­
nał z W ieży  Marjaokiej w  Krakowie. Od­
czytanie programu na dzień b ieżący . 12*10: 
M uzyka z p łyt. 13*20: Kom. Da ń s tv \ Insty­
tutu M eteor. 13*25— 15*10: P rzerw a. 15*10: 
Kom. P aństw . Instytutu E ksportow ego. 
15*15: Komunikat gospodarczy. 15*25: Lw. 
G iełda Zbożowa. 15*30: L w ow ska Chwilka  
M orska i Kolonialna, 15*35: Skrzynka
pocztow a dla dzieci w  opr. p. Ady Artzt*- 
J-tmpolskiej. 15*50: M uzyka z p łyt gram oi. 
16*40: Transm isja 7- W arszaw y. O dczyt 
Iz cyklu „Zagadnienia h igien iczne*’). 17: 
Trausmiisja z W arszaw y. T rzeci koncert 
w yróżniony cli uczestn ików  P olsk iego  Kon­
kursu K w alifikacyjnego na H-gi M iędzy­
narodow y Konkurs w  Wjenniu dla piani­
stów  i śp iew ak ów . 17*55: O dczytanie pro­
gramu na dzień następny. 18: Transmisja 
z W arszaw y. „O m iędzynarodow ym  dniu 
szpitaln ictw a 12-go maia \  18*10— 18*30:
Trans, z W arszaw y. M uzyka lekka i ta ­
neczna z kaw . Gastronom ia. 18*30. „Silna  
Rerum i repertuar teatrów  lw ow skich . 
18*35: R ecital śp iew aczy  p. M3Tji B lażyń -  
skiej. 18*55: P łyta  grainof. 19: Feljeton. li­
teracki p idy  W ieniew skiej. 19*15: R oz­
m aitości. 19*30: Feljeton. 19*45: P rasow y  
Dziennik R adjow y. 20: Trans, z W arsza­
wy'. P ogadank i m uzyczna yvygl. p. Karol 
Strom enger. 20*15: Koncert sym foniczny z  
W ilna. W  przerw ie: Trans, z W ilna. Felje*- 
ton p. t . : „W ileński ruch literacki** w yg ł. 
p. W itold H ulew icz. 22*4 0 : W iadom ości
sportowm. 22*45: D odatek do P rasow ego
Dziennika R adiow ego. 22*50: Przerwm.
22*55: Komunikaty. 23— 24: M uzyka ta­
neczna.

7. SAI.I SADOW EJ.

Skazanie tancerki.
W czoraj pono lud,nśu zakończyła sTo 

rozpraw a przeciw ko Elnie Adamus1, 
lancerce kabaretow ej, oskarżonej "o 
zdradę głów na. Jak w iadom o Adamus 
slaw ala  przed poprzednia kadencją Są 
du przysięgłych i została uwolniona. 
T rybunał z a s y s to w a l ' jednak top wy­
rok  i obecnie odbyła sie druga rozpra­
w a.

W  myśl w erdyktu  przysięgłych Ada 
mus skazana zastała  na 10 miesięcy 
więzienia.

Anegdota i jei historia.
Donoszą z M o sk w y : D w aj znani h isto­

r y c y  literatury N. K riw cow  i R. Begak  
•wydali ostatnio interesującą prace o ane­
gdocie i jej historii. Praca ta zaw iera  
zbiór anegdot rosyjskich od XVII w ieku do 
1917. o k o lo  100-stronicową bibliografię  
anegdoty , sp is bardzie} znanych anegdot 
zaw artych  w  poszczegó ln ych  dziełach li-
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SZKOŁA I WYCHOWANIE
C o  t u . e s t  c z t e r o ie t s E e  g i m n a z j u m ?

(Informacje dla rodziców).
Z n-owym rokiem szkolnym 1955/4 

wchodzi w życie pierw sza klasa czte­
roletniego gimnazjum według nowego 

U stroju. Do tej k ła su s  będzie przyjęła 
bez egzaurnu  obecna druga klasa gim­
nazjalna daw nego typu. W przyszłym  
w’qc roku szkolnym w każdem g m ia -  
zjum będą się znajdow ały następujące 
k lasy: p ie iw sza klasa gimnazjum cztę- 
'.oletniego nowegi- ustroju, czw arta 
klasa daw nego typu i następne aż do 
klasy ósmej. Klasy trzeciej drugie., I 
pierw szej now ym  roku szkolnym jńż 
u e będzie T ak  sam o zniknie pierw ­
szy i drugi kurs w seminariach nauczy 
cielskich, pozóstauą tylko Kursy 3-e , 
i-ty i V-*ty.

Młodzież, kończącą obecnie 7 klaso­
wą szkolę powszechną, będzie m ogli 
zdaw ać: l i  do czw artej k lasy  daw nego 
typu na dotychczasow ych w /runka  cli, 
21 do pierw szej k lasy  nowego ustroju 
na nowy ch warunkach. P rzep  sow ym  
wiekiem dla pierw szej k lasy  jest roz­
poczęcie w; io lu  szkolnym  1933/4 
13-stego d nieprzekroczenie 16-tego 
roku żyaia. Dzieci zatem  w tym  wieku, 
k tóre ukończyły 7-mą klasę szkoły po­
w szechnej; m ogą zdaw ać badź do kia. 
sy  4-tej, daw nego typu, bądź do klasy 
T-sz.ej now ego ustroju, Dzieck -kończąca*.;, 
w obecnym  iroku szkolnym  6-tą  klasę 
szkoły powszechnej, rnógą zdaw ać ty t 
leo do pierw szej klasy nowego ustroju, 
o ile złożą egzajnin w stępny. Fgzam i) 
ten będzie z następujących przedm io­
tów : z języka polskiego, z ary tm etyki 
w raz  z  geom etrią i z p rzyrody , przy- 
ezem egzam inator z ę z y k a  p a lsk eg o  
ma zbadać wiadom ości z  historii, a 
egzam inator z p rzyrody  — niezbędne 
wiadamości z geografii. Egzamin od ­
byw ać s ę  będzie na podstaw ie ma­
teriału naukow ego, zaw artego w  ra­
mach program u sześcu klas szkoły po- 
w-szechnej. P rz y  egzaminie zw racać 
się będzie uw agę nnetylko na przygo to ­
wanie naukowe ucznia, ale w  głów nej 
mierze na pozlnm um ysłow y kandyda­
ta i jego 'imtel'gencie. Jeżeli w ięc kan­
dydat z jednego przedmiotu nie dopi­
sze. natom iast w ykaże iepsze przygo­
towanie w  innych przedm iotach i odpo­
wiednio rozw inięty stopień inteligencji, 
wynik egzaminu będzie uw ażany za 
pom yślny i na tej podstaw ie m oże być 
p rzy jęty  do pierwszej klasy nowego 
ustroju. Jeżeli kandydat zda egzamin 
z w jA ikiem  pomyślnym, a w  zakładzie, 
i :  k tórym  zdaje, zabrakn e miejsca, 
w ów czas może zażądać zaśw iadczenia, 
na podstaw ie k tó rego  może być przy­
jęty w  każdym  innym zakładzie bez 
egzaminu pow tórnego.

Kandydaci, ■ którzy  nie ukończyli 
o k lasy  7-klasowej -szkoły powszech., 
lecz jakąś szkołę 3, 4 ozy 5-Cno klaso­
w ą z program em  szkoły 6-cioklasowej, 
lub wogóle uczył sie p ryw atn ie , — 
mogą być także dopuszczeni do egza­
minu w stępnego do pierw szej k lasy  
gimnazjalnej nowego ustroju. Ci jed­
nak zdają' egzamin na innych w arun­
kach, to znaczy: albo rozszerzony a -  
lv> ze w szystkich przedmiotów' w  ra 
inach program u naukow ego sześciu 
klas szkoły powszechnej.

W stęp zatem do gimnazjum now ego 
u ir& ja został o tw arty  dla każdego 
d r  ecka, które p rzy  egzaminie w y k a­
że przepisany zapas wiadomości i od­
powiedni nóziom infeiigrcji. W brew  
przew idyw aniom  op zyc.u, którą sw e­
go czasu wykarzywala, że nowy ustrół 
■'zkolny utrudnia dostep do gimnazjum 
nii o dzieży wiejskiej. — M nwteTStwo 
Ośw-\ity n;e tylko, że u ła tw ib  wstęip 
dzieciom ze szkół niżej zouganizowa- 
iiycn, lakie- pnzeważn t mamy na wst, 
i le  ponadto zapewniło im pierw szeń­
stw o w bursach sem inarjainych, kló'C 
kutkśem stopniow ej likwidacji tego ty - . 

pu szkoły, będą w  now ym  roku szkol­
nym  rozporządzały  w iększą ilością 
miejsc jsałłoyeh.

j Nowe czteroletnie gimnazjum będzie 
m iało tylko ;eden typ, to znaczy jo- 
pen i ten sam pi ogram  naukow y w ca­
lem Państw ie  W  pierw szej klasie będą 
naistępuiące przedm ioty: re lg ja , j?zyit 
polski, jeżyk łaciński, język obcy (nie­
miecki, francuski, ang^iski — zależnie 
od w yboru  danego, zakładu), li storj?., 
geografia, przyroda, m atem atyka, gim­
nastyka  i tzw , zajęcia praktyczne w o- 
gólnei ilości 30 godzin tygodniowo.

Nowe gimnazjum me będzim bynaj­
mniej połow ą daw nej ś-ni okiasow ej 
szkoły średn ej. Będzie ono miało o :i ■ 
rębny, bpirdłzo fczczególowo op raco ­
w any, p rogram  naukow y, osobne pod- 
reczruki i specjalną metodę nauczania. 
P rzedm ioty  naukow e będą trak tow ane 
z zupełniefiinnegio punktu w dzenia, Nu- 
czelnem hasłem  nowego gim azm n bę­
dzie (zbliżenie szkoły do życia, bezpo­
średni kontak t z rzeczyw istością, a 
specjalnie rzeczyw istością p ań s tw o ­
wości polskiej. k tó ra  przy każdym  
przedm iocie p rzy  każdym  zabiegu w v- 
chSw aw czym  musi’ być jak najw yraź­
niej podkreślana. Nauka niema być . .u -  
dziew an em “ uczn a wiadomościami, 
łecz przezyw aniem  wiedzy, samodziei- 
nem  ^przetrawieniem  nabyw anych w ia 
domości. stosow aniem  w iedzy do ży- 
c a i do potrzeb państw ow ych. P rzed ­
miot naukow y będzie może zaw ierał

mniej w iadom ość; szczegółów , formo, 
lek gotow ych. ale za to  będzie w śc '- 
slym  kontakcie z życiem  codzienricm, 
przedm iot nie będzie — ;ak przedtem  
— uarz-ucany agory, lecz będzie w y­
ra s ta ł z życia, iako jego nieodzowna 
potrzeba ■■ konieczność. W  zajęciach 
praktycznych uczeń musi Wykazać,, żo 
potrafi w łasnoręcznie przygotow ać 
środki naukow e w pracowni, musi na­
brać szacunku dla pracy fizycznej, mu­
si w reszcie za,poznać się naocznie z o- 
gnskam i p racy  w w arsztatach , fab ry ­
kach, kopalniach. biurach, musi widzieć 
i wSedejeć, jak działają, i jak praw idło­
wo działać powinny w szystk ie m echa­
nizmy życia społecznego j państw ow e 
go.

U staw a zupełnie słusznie przewiduje, 
że każdy' tzw . inteligentny obyw atel 
powinien przejść p rzez takie cz tero le t­
nie gimuazium, ieze i ma zam iar p izygo 
tow ać się do inteligentnego zawodu, 
jeżeli chce w stąpić do liceum, dającego 
P ław o do uniw ersytetu , jeżeli clwc 
wstąfjić do pedagogium dającego pi'- 
lent na nauczyciela szkoły  powszeclt 
nej ud. Nowe gimnazjum staje się z? 
tern podstaw ow ą szkolą średnią, do- 
stępną -dla każdego. uzdolnionego mło­
dego obyw atela.

I. Kardaez

Prace Ministerstwa nad realizacją
nowego ustroju szkolnego.

C ała p raca nad realizacja nowego 
ustroiu szkolnego spcczym a na W y- 
dzia 'c  P rog-am ow ym  M inisterstw a W. 
i? i O. P .. k tó ry  pozostaje ro d  bezpo- 
średlmęm kierow nictw em  podsekretarza 
stanu p. w icem inistra P ierackiego . Za­
daniem  tego W ydziału jest przygoto­
w ać program y naukowe, podręczniki 
do poszczególnych, przedm iotów  nau­
kow ych. w ydać w skazów ki m ehdyoz- 
ne. plany w ychow aw cze, określić do­
kładnie obow iązki nauczycieli i w ycho­
w awców* kierow ników  zakładów , rad  
pedagogicznych, komisyj przedmie.to- ? 
\w'Ch. w ychow aw czych i to. Do w yko 
tiania poszczególnych p rac  pow alane 
zosta ły  liczne kom isje, złozone z naj­
lepszych fachowoów tak z pośród nau 
czycielstw a szkół pow szechnych i śre 
dnich. .iak i szkolnictw a w vższego. 
W szystk ie  te prace m uszą być przedy 
skutow ane. uzgodnione i dostosow ane 
nietvlko do w ym agań ustaw y, ale tak­
że  i do okresu rozw ojow ego młodzie­
ży.

Do w ykonania na term in  tak olbrzy 
miej i skom plikowanej robo ty  musi 
być organizacja całej pracy postaw io­
na na najw yższym  poziomie sprawno­
ści i podzielona w edług ściśle i zgór r 
ustalonego planu na  etany. I tak  też 
pracuje M inisterstw o. Każda niemal mi 
nuta m acv  urzędnika ministerialnego 
jest w yzyskana i . ustalona, na szereg 
m iesięcy nanrzod. Ci. k tó rzy  tam p ra ­
cują. nie maja dosłow nie ar i jednej 
chwili wołnei i nie m ogą sobie ani na 
jedno spóźnienie pozwolić. d o  też p ra­
ca w  godzinach p o z a  urzędow ych i no­
cnych nie należy do rzadkości. Wielu 
z nich ponadto zabiera icszczc m ateria 
łv  do domu. aby S’e przygotow ać na 
nastemie posiedzenie. N\ zorem niedo­
ścignionym pracov itości. sumienności 
i system atyczności jest wicem iii P i t -  
rackj. k tó ry  bierze udział nietylko we 
w szystk ich  posiedzeniach. ale ponadto 
m usi pam iętać o  każdym szczególe 
mieć ciągle na oku całość i pilnować 
abv  w szystkie kółka w teł niezwykle 
skomplikował:ei machinie szłv  równo­
legle i w  uależytem  tempie. Poniew ąż 
sam ,.ŁzefjeSii w obec siebie UdJaydZuN

w-> m agający. p ierw szy  przychodzi do 
biura czy  na sesję z najw iększa punktu 
ałnoścja i ostatn i w ychodzi, przeto:je­
go podkomendni, mimo że  nieiraz 
w prost upadaia ze zmeczenja. pracuia 
z  całem poświęceniem  i tne m aja słów  
podziwu dla swojego szefa którego na 
z /w a ja  fanatykiem  i ty tanem  pracy.

Ktokolwiek miał sposobność p rzy p a­
trzeć S e zbitska tej m acy. ten w ycho­
dzi z  pięknego gmachu p rzy  . Alen Szu 
cha z uczuciem diuiny i respektu  dla na 
.'?e< najw yższej ffistanfeji ośw iatow ej. 
Może być pewny, że ani jedno słowo, 
ani jedno zdanie, w ydrukow ane ozy w 
pro jratn .p . czv  poradniku, me jest fra 
zesem, lecz zostało jak najdokładniej i j 
najw szechstronniej przedtem  przem y­
ślane i obliozone. Ginach naszego szkol 
nietw a. budow any 7 taka precyzja i ta 
ką starannością bedzie zaiste najpięk­
niejszym dziełem i m oże spokoinie sta 
n ać  obok pom nika wiekopomnej Komi­
sji Edukacji Narodowej. K.

Zmianjr w szkolnictwie 
zawodowcu?.

W  zw iązku z  ogóln* reorganizacją .szkol­
nictwa polskiego ulegną także zmianie do­
ty ch czasow e tj.py szkóf zaw odow ych . 
N aiw a żn rjszą  now ością  bedzie szkoła  
handlow a czteroletnia i liceum  handlowe, 
typ  analogiczny i  rów norzędny do cztero ­
letn iego gimnazjum i dw uletn iego liceum . 
Liceum handlowe będżip m iało podobnie  
jati liceum z a y rz a u te  kilka ii-pów, za leż­
nie od specjalizacji. W  ten sposób  szkoła  
liandloM a b jla b y  podobnie jak gimnazjum  
ogólnokształcącą, liceum natom iast m ia ło­
by kilka w yd zia łów , przygotow ujących  do 
studiów w y-ższyyl. To znaczy kandydat, 
który ukończył liceum  m iałby .prawo stu­
diow ać dalej sw oją specjalność w  ak a d e­
mii w zględnie szkole, w yższej, stojącei^na  
poziom ie uniw ersyteckim

M lodzięż, koń cząca  szko łę  pow szechn ą  
ma m ożność zdaw ania egzaminu w stępne  
go do szk o ły  handlowej o typie gim na­
zjalnym, o ile w y k a że  specjalne uzdolnie­
nia. Dla m łodzieży tej o fd ą  także s tw o ­
rzone inne rodzaje szkół zaw o d o w y ch  je­
dno- lub dwuletnich, p rzygotow ujących  do 
działu kupiecko - ha;id'o\vego. adm inistra­
cyjno - handlow ego, przysposobienia han­
d low ego i t. p, iJdnośne zai ządzenia ^  tej 
sp raw ię mają sję wfcrótcd jWjffilić. I

Zmiany w szkolnictwie p o m  
w roku szk. 1933-34.

R ealizacja now ego ustroju szkolne­
go przeprow adzana jest — jak wiado­
ma — w  etapach, k tó re  są na każdy 
ro k  śc-iśle określone. Rok szkolny 
3933-4 w szkolnictw ie oow szechnem  
Przeznaczony .iest na przeprowadzenite 
now ych program ów .

Nowe program y beda w prow adzone 
w nasteuuiących oddziałach: a) w  od­
działach I J II szkół w szystk ich  stoipnJ 
orgam zacyinych. b) w  oddzielę V -tym  
szkół siedmio, sześcio. Dieoio. cztero  I 
trzyklasow ych. W  oddziale VI. szkół 
siedmio i sześciokhsow w ch zostanie 
zniesiona nauka jeżyka niemieckiego, 
(w zględnie innego obcego), w  oddziale 
zaś VII-ym nauka tego  przedm iotu zo­
stanie zredukow ana do 2 godzin tygo­
dniowo. Nowe p rog ram y  maja sie oka­
zać  z końcem bież. roku szkolnego.

Do rocznika now ow step t iacego w  ro 
ku szkolnym  1933-4 tiałeza dzieci, uro­
dzone w  roku 1926. P on iew aż część 
dwóch -roczników poprzednich n ie  bę­
dzie mogła 7naleść miejsca w  szkole, 
przeto dzieci te b e la  m iały (Pierwszeń­
stw o przed obecnie obow iązującym  ro­
cznikiem. W obec znieśieoia I-szej i II 
klasy gimnazjalnej, roczniki te  p rzej­
dą do V ! VI oddziału szkoły  now szecb 
nej.

Dla pomieszczenia wzmocnionych w  
ten sposób oddziałów szko ły  oow szech 
nei beda przeznaczone sa le  szkolne w  
gimnazjach i seminiarjach. opróżnione 
po I i II klasie, względnie ipo I 1 If-tgim 
kursie.

Ze w zględu na  przew idyw ano p rze ­
ludnienie szkół m w szeo lm w h  i b rak  
odpow iedniej ilości etatów nauczyciel­
skich w  budżecie państw ow ym , (etaty  
te  — jak w iadom o — nie m ogły  być  
pow iększone jedynie z  tego powodu, 
że zmniejszone dochody skarbu P ań ­
stw a i konieczność u trzym ania rów no' 
wagi budżetow ej na  to  n ie  pozw oliły) 
— w  pom oc nauczycielom  szkoły  po­
wszechnej przychodzą ci nauczyciele 
szkół średnich i sem inariów . któnzv 
stracili sw e godziny w . pierwszych' 
dw'óch klasach szkoły  średniej, w zglę 
dnie kursach sem inariów. NauczydM© 
ci beda uczyli jedynie w  najw yższych  
oddziałach szkoły  powszechnej.

Szkoły  średnie p ry w atn e  moga u ru ­
chomić w m iejsce zredukow anych 
klas oddziały w y ższe  szkoły  po­
wszechnej. jednak pod w arunkiem  ze 
uruchomią rów nocześnie oddział p ie r­
w szy  szkoły po w szechne i. Szkoła ta ­
ka musi mieć osobnego kierow nika i  
podlega nadzorowi: inspektora  szkolne 
go. to znaczy: ustaw ow e uOTawn.enia 
tej szko ły  zależeć beda od zgody  Ku­
ratorium  na osobę .kierownika 4 od  o- 
pinii odnośnego inspektora tk a ln e g o .

Wprawrdzie ii te  zarządzenia  nie usu 
na braków , jakie odczuw a szkoła po­
w szechna, ale w ładze stairaią się uczy 
nfić w szystko, co  w  da^yah  w arituk ch 
jest możliwe. O byw atele m usza zrozu 
mieć. że tu innego na  razie w  łścia nie 
ma, Rozbudow a potrzebnych gm a­
chów i urządzeń szkolnych oraz po­
w iększenie oersnmalu nauczycielskiego 
w ym agałyby  nałożenia nowvcłi nadat 
ków  na sipołeczeństwc a to  p rzecież w 
d z ł^ ie -zy ch  w arunkach jest niew yko­
nalne. I*

O becne szk o ły  zaw od ow e jak: rolnicze, 
w łókiennicze, tkackie, przem ysłow k i L t. p. 
mają b y ć  rów nież dostosow ane do n o w e­
go ustroiu szkolnego, itńinisterstwo pra­
cuje gorączkow o nad przygotow aniem  pro­
gram ów  naukow i ch. rozstaw ien iem  sieci 
dla poszczególnych (yp ów  szkól, opraco­
waniem  podręczników , reguł, m inów, s ta ­
tutów organizacyjnych i t. j. P on iew aż na 
szkoln ictw o zaw odow e będzie położony  
bardzo duży nacisk, przeto m ożna się
sp odziew ać, że  w szy stk o  zostan ie na czas  
przygotow ane. K ola rodzicielsk ie będą 
bądź przy pom ocy prasy, bąaź przez  
istniejące dotychczas szk o ły  za w o d o w e
iąk najdokładniej polntorm ow aae co io  

Kpgrag»6g. iuar^ajpą  ^łp,



Nr. 7 dn 'a 12 mnia 1933. 9

Z ZIEMI STANISŁAWOWE E re j
Święcone Zw. Peowiaków

w Stanisławowie.
Walno zgromadzenie wojewódzkiego

Komitetu L. 0. P. P.
Zw ązek Peow iaków  w Stanirław ,/- 

wie jeM jcJyną w Iw cim  rodzaiu o'rgn- 
i c j g  i Je wą; CechuG .#  bowiem ’nr ‘ 
ty!ko rzadki rozm ach ore,atnzec«:K> 
iclcowy, entuzjazm , z jakim ona ób* 
chodź' swoje zw iązkow e .rocznice, uro­
czystości i ta szczególnie szczera 1 
o tw arta  atm osfera, k tórą  rzadko ziift- 
Icśó można w innych organizacjach,,ale 
i system atyczna, ofiarna praca, która 
to ftnssraiiKaęje pod względem  poiencr-j- 
nahi ideow eso wysunęła- ostatnio -na 
czołu, ■

To też doroczna uroczystość Pcowia 
ków stanisławowskich, która odbyła 

sio w sobotę w  sali przy placu Trynt- 
tarskim  była  : dla S tanisław ow a .szcce-. 
fiólnem świętem, które zgromadziło 
przeszło 150 osób.. W śród wybitnych 
przedstawić cif władz, i . społeczeństwa, 
widzlełiśmy p. W ojewodę L. Jagocfzfrf- 
T icgo . prokuratora O. Yogla. p re ­
zesa S. O. -Ziitiińsklego, _ wiceprezesa 
S. O. Cysarza. naczelnika Sawickiego. 
Pożarem Z\, ązek Legionistów in cor- 
porc, -dalej oddział' P e o w u k ó w  z Ty- 
śnfenicy.

Do zebrłwiycli przemów ? prćzf-s 
Związku : j e g o  s p . r y t u s  movcns dr. fi. 
Sd :.ller. który 'w tak® p r z c T s t a w i c e  i 
W ładz  •: M>cbCa/.oń?t'Aa. zwrócił s i ę  

cle P«ua W ojew ody -z podkreśleń em 
żc Związek PecTwlaków ' ♦nic-' chce.-być 
u s u n i ę t y  p a  ' -tenemie tutejszym - .p o zo  - 
m w ias  żucia p rY is tw -G W cg i . ,  -lecz prze--  
ciwnT cl i c e być jego ws-m' twórca, 
iny-.ś.I; wskazania-- hrmicndanta- - . .d u ą j  ■ 
a nie- • dalej Związek -z-d-yscy.pl m-ówany, 
i zorganizowany stoi w dalszym ciągu 
na s r - . a ż y  najw yż_szydi wartości, d'!.a. 
których kwtsri chwycił . za br,,ń,; Oa 
'cdne.go jednak Związek ii c. odstąpi, ;— 
n c odstąpi od żądania, aby  p^zy. pod- 
sum ow yw arru  realnych sił. Zw iązek 
byt podliczany jako pozycja dodatnia, 
b Związek przygotow any jest w p ra­
c y  dla P aństw a dać ze siebie w szyst­
ko". Gromkie okrzyki na cześć p. P re ­
zydenta Rzplitej i M arszałka Piłsud­
skiego były zadokum entow aricm  że- 

sto\va prezesa nie by ły  frazesem.' lesz 
że piTnęły 7, głębi serca.

Z k-: ei izabwił głos. p. W-ojewoda Ja ­
godziński k tó ry  w  sorde-cznvch sło­
w ach zapewnił brać p-eowi-acką, że jej 
platfoiuia ideow a : jej możliwości zra j- 

, chtia* pełne zrozumienie i należy tą  oce­
nę. P eow incy  są i m uszą być w dT - 
szyin ciągu tym- ^pogardzanymi nieg­
dyś pr :cz społeczeństw o rom anty­
kami, ktorzyłtzbudz'!1 dusze narodu/ z 
uśpieni?, ti których zadania dotąd s;ę 
nie skończyły . T rzeba w  dalszym  cią­
gu przcewywać ugorną glebę życia woj­
skiego. W  pracy  tej P eo w  oków  nie za­
brakli-' : Ąłe trzeba  dążyć, aby idea 
prac-z nich reprezentow ana rozszerzała  
się w społeczeństw ie, trzeba  aby iaea 
tą coraz szerzej prom ieniow ała. Brać 
pcowincka nie m-oiże się bowiem spro-. 
w adzić do roli we.ęra-nów. Dalej. p. 
W ojew oda nawiązuje nić wspom nień 
osobistych w  w a lc f  P O W  i Legjo- 
nów i kończy okrzykiem  na cześć de 
perw iackicj.

Następnie imieniem Żw, Oficerów Re 
zerw y  przem ów ił p-rczes Zw iązku na­
czelnik Sawicki i w im eniu Zw. Leg jo 
n stów  inż. M kuta, k tórzy  życzą Pe-

KONFERENCJA W SPRAW IE „ŚW IĘTA  
GÓR“.

W  sob otę  13 b. m., o godz. 10 rano w  
sa li sesyjnej Urzędu W oj, odbędzie s ię  pod 
przew odnictw em  p, w ojew od y  Jagodziń­
sk iego zebranie pośw ięcone om ówieniu  
kw estii urządzenia w  m iesiącu czerw cu  
ogrom nej imipreęy turystycznej ped nć- 
zw ią „Św ięto  gór", która ściągnie do po­
w ia tó w  górskich p rzeszło  20,000 turystów  
z całej Polski. W  konferencji tej w ezm ą  
udział przed staw icie le  w ładz, starostow ie  
zainteresow anych pow iatów  oraz delegaci 
T o w a rzy stw  interesujących sóę zagadnie-' 
niem  turystyk1 lokalnej.

ow iakom  dlaszego rozw oju i owo-cncj 
pracy i w znoszą, okrzyki na cześć dcl 
pr owiąckiej.

W miłej bardzo atm osferze skrom­
na w ieczerza peowiack,a przeciągnęła 
się kilka gedz m  Odjeżdżającego pana 
Woje wód? i gość żegnał w  ifmęjSn 
Związku wicepr-ok. Polio. Podczas od- 
ja„du p. W ojew ody brać peo-wia-ck.. 

’ urządziła Mu żywiołową marmesćac;?, 
k tó ra  była dowodem, jaką popii!a#tó- 
ścią cieszy , się włodarz  Ziemi Stan słtt- 
wowskiej- w  szerokich rzeszach b. bo 
jowników o  niepodległość.

Istniejące w Stanisław ow ie od zw yż 
i 200 lat 1 gimn. państw ow e — zostało 

z początkiem  b. roku szkolnego prze­
niesione z  w łasnego gmachu, do da­
wnego pom ieszczenia II gmin. państw , 
(przy ul. Kazim ierzowskiej). Zmiana ta 
nastąpiła z powodu zw iększenia iIo 
ścf uczniów II. gm n.. dla których dc- 

' tycliczasow y budynek by? z- powodu 
cias notv nicodp owie cl.ni.

.. Nowe nomićsNczciiie 1 gmin. zupeł­
nie sic do tego nie nadaje, jest to bo­
wiem rudera, urągająca wszelkim naj- 

i prym ityw niejszym  wym ogom  higieny 
szkolnej i w arunkom  sanitarnym . 
..Gmach" ten -jest w łasnością p ry w a­
tna. a w łaściciel mimo. że pobiera od 
rządu zw yż dwadzieścia tysięcy  zlc- 

. tych za czynsz najmu je dno file tow ej 
, budy. nie wiadomo z jakiego powodu 
.-■do godności budynku szkolnego. ..pod­

niesione,—t. nie . przeprow adza żadnych

U zdrow isko W crocłita. k tóre stopnio 
w o staje sie  wschodnio-małrtx>'skaem 
Zakopanem, uzyskuje nowy w spaniały 
gmach, k tórym  jest oedacy na ukoń­

cz e n iu  Dom Ludow y. W zniesiony J 
p rz tz  m iejscow e Koło TSL ze składak i 
funduszów przyznanych przez Komisję £ 
Klimatyczna w  w ysokości przeszło  15 i 
tys. zł., beidzie on pow ażnym  ośrod- ; 
kiem kulttSSnyan dila W orochty i oko- ! 
lic . 'W  Domu Ludowy m mieścić s:e be j 
dzie 'biblioteka, czytelnia oraz miejsco | 
w v  klub tow arzyski, z  którego będą

REPERTUAR KIN:
BELLONA: „T eodozja-Sew astopol" .
ULIM PJA: „M iłość i zem sta Kozaka

Dońskiego".
W AR SZAW A : „Nagana".
R A J: „P rzeżycia  jednej nocy".
URAN JA: „Pośrednik m iłości".

 O - —  .
—  Zmiany personalne. Mgr. B. Biłogan, 

referent b ezp ieczeństw a w  starostw ie  
w S tan is ław ow ie  został przeniesiony na 
w y ż sz e  stanow isko do Urzędu W ojew ódz­
kiego w  S tan isław ow ie.

—  N ow y K°m endant W ojew . P . P . Jak 
to już m egdaj donieśliśm y d otychczasow y  
Kom. W oiew . P . P. insp. A. B uczow ski 
zosta ł przen iesiony na indentyczne stano­
w isk o  do W ilna. Komendantem W ojew. 
P . P . zosta ł m ianowany podinspektor E. 
Konopka z  W ilna. W dniu dzisiejszym  
przybył n o w y  Komendant do S tan isła ­
w ow a.

—  Udana im preza kolejow a. U rządzona  
w  ub. tyg . przez stan isław ow sk ą dyrekcję  
kolejow a w y c iec zk a  na targi do Poznania, 
pow iod ła  się . W  w y c ieczce  w z ię ło  u- 
dalał 170 osób z woj. stan is ła w o w sk ieg o  i 
lw ow skiego. Uozaatgfcy w yc ^erkJ iprtę-

Onegdai odbyło sie w sali konferen- 
c \...e j Dyr. Kolei zgrom adzenie sp ra­
w ozdaw cze Komin, tu wojewódzkiego 
LOP.P, przy licznym  udziale delegatów  
komitetów pow iatow ych z  terenu w o­
jew ództw a. przedstaw icieli w ładz i 
urzędów  z Pb. w icew . C zerw ińskim  i 
dyr. K. P. tuz. W ołkanow skini na  cze 
!e. oraz reprezentantów  instytucji i 
stow arzyszeń.

%
Do prezydium  zgrom adzenia powoła 

no pp.t nacz. inż. D ziekońskiezo. insn
feliwitiskicgo. dyr. Ziobrow skiego i Ja
ni.sizewskicgo.

jcinonlów . Stan bu-dymku ie-sf zły. a 
plac ,za szkoła, t. zw . boisko, o c  lat 
nicoparkaniony. test miejscem zbror-ek 
i schadzek różnych szumowin miej­
skich.

Mimo liczny®  interw encyj Kola Ko 
u2icie’skicso  i. gimn.. mimo m cm orja- 
łow  do Kuratorium  O kr. Szkolnego 
lwowskiego i Mimsters-rwa MrK i OP, 
stan ten dotychczas nie uległ zmianie. 
13ofsko bow iem  stoi nadal otworem  a 
miodzież .szkolne, mimo ciepłych dni 
zmuszona jest przebyyrać w dusrnycs 
i ciasnych ubikacjach.

W  stosunki pow yższe winno w resz­
cie wgludnać Kuratorium  Okr. Szkc-ln. 
lwowskiego- — i w ydać odpowiednie 
zarządzenia, b y  usunąć anomalie, śród 
których Praca w.\ chcw aw ców  i mło­
dzieży nie może w ydać odpowiednich 

i ■ rezultatów .

tnoctó korzystać letnicy. Odpowiednie
gwarancje bowiem uzyskała w  tym  
kierunku Komisja Klimatyczna, która 
waJnie przyczyniła sie do wzniesienia 
tego gmachu. Koszt budowy w y n o ś  
około 50.000 złotych.

Obecnie urządzą sie ostatecznie śli­
czna i przestronna sale teatralna i  sce 
nie. Roboty malarskie sa iu i na ukoń­
czeniu. tak że w  chwili rozpoczęcia se 
zonu ca ły  Dom Ludowy zostanie o ida  
ny do ogólnego użytku.

dzili -wszystkie zabytki Poznania — zi- 
chw j cając się pięknem srollcy WlelUo-
palskL

— W ycieczka  do L w ow a. W niedzielę  
14 b. m. -urządza P . B. P . „Orbis" popu­
larną w y c ieczk ę  do Lw >wa. Cena M et*  
w yn osi 6.95 zł W yjazd ze  S tan isław ow a  
godz. 7 ‘lb, pow rót godz. 2 w  nocy . —  
U czestn icy  zam iejscow i korzystają  z  50 
prc. zniżki z m iejsca zam ieszkania do S ta ­
n isław ow a i z pow rotem .

—  Z ż y c ia  ukraińskie?!®. T ow . m uz. im. 
Łysenki urządzą w  sobotę  13 b. m., w  sali 
ukr. Sokoła, końce, t pieśni i arji op e-o -  
w ych z udziałem  Marji Sokił, primadonny 
opery lw ow skiej i M. H ołyńsk iego, tenora  
opery lw ow skiej. P rzy  fortepianie dyr A, 
Rudnicki.

—  Egzam iny dla dro«4stów. Jak komuni­
kuje U rząd W ojew ódzki, w kró :ce odbędą 
się  egzam iny dla drogistów , których ter­
miny zo sta n s rozpisane. Do egzanumów  
dopuszczeni zostanę tylko praktykanci, 
którzy  yrykaźą s ię  3-letn ls praktyka od­
byta  ma terenie W ojew ództw a stanisław­
o w s k i e g o .

'■ '■ '0

j Ze sp raw o zd an a  za rok ub.. złożone 
go przez prez. inż. Kuźmińskiego dow ia 
dujemy się. że prace Komitetu dały  w 
dziedzinie -organ;zacvinei i Dropagar-do 
\ve.i pom ślne wyniki. I tak Komitet 
wojew . liczy 13 Kół pow iaiow ych. 129 
Kół m iejscowych. 309 Kół szkolnych,
11.577 członków rzeczyw istych  i 
12,563 członków w spierających. Zam ­
kniecie budżetow e w ykazuje, że do­
chody Komitetu w  r. ub. w ynosiły  uk. 
80.000 zł.
; Z prac Komitetu nofuietny: odczyty 
propagandow e, budow ę szybow ców , 
w yszkolenie pilota, zorganizow anie 
kursów  dla instruktorów  pow iatow ych 
i 17 kursów  drużyn obserw acym o-m el 
dunkoywch.

Na zakończeń’e dokonano w yborów . 
W ybrani zostali: w icew . Czerwiński, 
d- r. W nikanow ski. nacz. Dyńko. p łk . 
Jagielski, inż. T y ra ła  i W . T atara .

Zmiany personalne.
W  r eso rc ie  M inT tem w a Komiunrfoa- 

cji na  • terenie -woiew. Stanisławowskie 
ko nastąpił!*! następujące zmiany: rad­
ca budow nictw a n. inż. W ładysław  Re 
mina został przeniesiony z  U rzediuw o 
iew ó d zk ie lo  do Państw ow ego ZarźadU 
^Yodncgo w Stanisław ow ie, radca bu­
dow nictw a- p. iirż. Włodzimierz Szti- 
sm r przydzielony został do Państw . 
Żarz. W odn. w Stanisław ow ie z suedza 
bu w  Kałuszu, referendarz in ż . lzaajk 
Schleifer został przeniesiony z  Kału­
sza do S tanisław ow a, kauc. Kazimiera 
Dudówna przeniesiona została ze  Sam 
bora do ' S tanisław ow a z  przydziałem  
Jo Urz. w-cT, w reszcie v  wojew oda 

p rz y ją ł inż. Jana  .Stano\vsk;ego do 
P aństw . Zarz. W 'odnego w  Samborze. 
Da-lej w resorcie pocztov ;/m  pr7,enie- 
siony został naczelnik Urz. Poczty z  
Buska do Km p. S tanisław  Kozioł, p,
A. Dititert ze Stry-a do Stanisławowa, 
p. W anda Bąkotwska z Kołamyji dc 
Krosna, p, M ieczysław Żurowski z So  
łotw h v  -do Złoczowa oj.az p. Adolf 
Oborski z Probużny do Horodenli i. ■

1 ZEBRANIE B . B. W . R. W  STANISŁA­
W OW IE Z UDZAŁEM PO SLO W  Z RADY 

NACZELNEJ.

W  niedziele 14 b. m. odbędzie s ię  w  Stać  
tiislaw ow ie zabranie członk ów  1 sy m p a ty ­
ków  B ezpartyjnego Bloku W spółpracy  
z Rząciiin na którcti. przedstaw iciele R a­
dy naczelnej B. B. W . R. w y g ło sz ą  prze­
m ów ienia ilustrujące ostatn ie w ydarzen ia  
polityczne w  P o lsce , oraz m om enty z w ią ­
zane z w y b o i-m  P rezyd en ta  R zeczyposp o­
litej. Podobne zebrania odbędą się  i w  in­
nych ośrodkach na tutejszym  terenie.

Wiefcl z Rohatyna.
P raca Ról B. B. W . R. w  pow iec ie . Kola

B. B . W . R. w  tutejszym  pow iec ie  w y 1- 
kaziiją dużą ruchliw ość i żyw otność, Koło 
3  B , W , R. w  M artyno w ie  ń o w im  c pre­
zesem Lipowiczem i sekretarzem  Sobol- 
ski-m na czele  c a ły  sw ój w y sS e k  skiero- 
v. yw ujc obecnie na w ybudow anie Demu 
L udow ego. Koło w  B ukaczow cach zasię^- 
giem sw oim  objęło okt-aczue m iejscow ości, 
urządza u siebie zebrania, a k a iem je  oraz  
w spółdzia ła  w  cale/ pracy społecznej na 
terenie B ukaczow iec. P rezesem  jest p . W al­
ter, naczelnik poczty , sekretarzem  p. Tb- 
roński. Oba te Koła z o sta ły  dnia 30 k w ie ­
tnia b. r. zlustrow ane przez delegatów  
R ady pow iatow ej B. B. W . R. D zieduszkę  
i Grochala. W  charakterze g o śc ia  w  lu­
stracji w zią ł udział -starosta p o w ia to w y  dr.- 
Janecki. W szy stk ich  Kół B. B . W . P . w  
p ow iec ie  jest 14.

Kongres Legionu Młodych. W  Kongresie 
L. M w  Poznaniu wzięli udział członko­
wie tutejszego Obwodu w osobach Z. Ju- 
ny‘ego, E. Czaplińskiego, J. GruszkAwnej) 
G Hofmana. K. Matelowsklego i J, NK- 
strzęby, Tutejszy Obwód powiększył -ifi 
ostatnio o 6 członków. W przyjotowrziU 
jest kurs kandydacki dla tych członków. 
Między członkami. L, M. a Kołem Senjol- 
rów 'stcieje ścisła współpraca. Dida 
maja b. r, odbędzie waha rebr-nJe człe- 
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Ku uwadze władz szkolnych.

Wykończenie gmachu Oomu Ludowego 
w Worochcie.

K R O N I K A .
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Krtowanir giełdowe.
LW OW SKA GIEŁDA P'ENIĘŻNA.

L w ów , 10 maja 1933.

Dolar zł 7‘58, w  południs 7‘48—7 5 1 . Z 
dewiz płacono Londyn 29‘75—30‘35, Zurych 
172‘iU— 172*50 W iedeń 94—99, P aryż 3ó‘05 
do 35'15.

Tendencja chwiejna. Na fie ld z ie  akcyjnej 
płacono za  Chodorów  zł. 68.

LW OW SKA GIEŁDA ZBOŻOWA,
Skrom ne obroty pszenica.
Z w iększone zainteresow anie dla zbóż 

chlebow ych.
U sposobien ie nieco ży w sze , przy chwiej 

nej tendencji.

GIEŁDA WARSZAWSKA.
W arszaw a, 10 maja (G).

Da wizy (tranzakcje):
Belgia 124*35, Holandja 359, Londyn 

30*40—30'15, Nowy Jork 7‘60, P a ry ż  
35‘11, P rag a  26*52, Szw ajcaria 172*25, 
W łochy 47*10.

Obroty mniej niż średnie Tendencja 
niejednolita, słabsza dla dewiz na Lom 
dyn i Nowy Jo-rk. B anknoty dolarowe 
w  obrotach pozagiełdow ych 7*47-7*48, 
Rubel złoty 4*92. Dolar złoty 9*33 i pół. 
Dewiza na Berlin w obrotach między­
bankow ych 209 50. Marki niemieckie 
banknoty 206*50.

Papiery  procentow e:
3 proc. pożyczka tu d i w lana 37 75, 7 

proc. pożyczka s tab jliza<yjna 49 25 do

49*50— 48*75 4 proc. pożyczka inw cliy  
cyjna ILM‘50 — JCl 4 proc. państw ow a 
p o ży czk i premj dola-ow a 4825—48,
5 proc. pużyczka konw-coyjna 44-44*50
6 proc. pożyczka kolejowa konw ersyj- 
ma 37‘25, 6 proc. pożyczka dolarow a 
49*25—49, 7 proc. listy zastaw ne B. G. 
K. 83*25, 7 proc. obligacje B. G. K. 
83*25, 7 proc. listy zastaw ne Banku 
Rolnego 83*25, 8 proc. listy zastaw ne 
m. W arszaw y  38*50—39—38*75, 8 proc. 
listy  zastaw ne B. G. K. 91. 8 proc. 
obligacje B. G. K 94, 8 proc. listy za­
staw ne Banku Rolnego 94, Bank Pol­
ski 71*50, Cukier 16*00, Lilpop 10‘00.

T endencja słabsza dla pożyczek pań 
istwowych i listów  zastaw nych. Obro­
ty  akcjami m ałe. W  obrotach p ry w a t­
nych polżyczka Dillonowska 57*25 do 
57*50.

N A  WIOSNĘ. I L A T O
SAMODZIAŁY i szewioty, koce, dery, pledy i wszelkie inne wyroby fabryki

Zarządu Dóbr i Zaktadów Przemysłowych ROMAKA ŻUROWSKIEGO
Z L E S Z C Z U  I W A

do nabycia w e L w ow ie u firm y:

Tadeusz GÓRSKI, Lwów, pl. Mariacki 5.
W szystkie  w yroby są w ykonane z c z y s t e j ,  k r a j o w e j  w e ł n y  o w c z e j .  

C e n y  ś c i ś l e  f a b r y c z n e .  C e n y  ś c i ś l e  f a b r y c z n e .

POSAD POSZUKUJĄ

jodtyaa!
FRANCUSKA

szuk a posady na wakacje. —  Zgłoszenia  
„M arie". )0 !5

KIAW CZYNI
7. dobrym krojem w yjedzie na czas w a k a ­
cyjny do dworu na skrom nych warunkach. 
Informacje telef. 1885. 993

R Ó Ż N E

m u u i - M  i W O L N E  P O S A D Y

Dc nabycia we wszy*tkich aptekech.

Z5 SPORTU.
POLSKA DRUŻYNA JEŹDZIECKA 

u  OJCA ŚW IĘTEGO.
Cltta del Vaticano. Na specjalnej audien­

cji O jciec Ś w ię ty  przyjął ekipy jeździeckie  
polska i hiszpańska biorące udział v m ię­
dzynarodow ych zaw odach w R zym ie.

MOTOCYKLISTA POLSKI BIJE ,  CZE­
CHOW , NIEMCÓW. A JSTRJAKÓW  

■ DUŃCZYKÓW.
.M orawska O strawa. Na now ow ybu dow a- 

nym torze płaskim  w  M oraw skiej O stra­
w ie  od b y ły  się p ierw sze za w o d y  m o to cy ­
klow e przy udziale w yb itnych  zaw odników  
czechosłow ackich , polskich, niem ieckich, 
austrjackjch i duńskich. Z aw ody, którym  
przyglądało s ię  około  15 tys. w id zó w  przy­
n iosły  n iespodziew ane z w y c ię stw o  z a w o d ­
nikowi polskiem u Baronow i z  B ielska, 
który zajął p ierw sze m iejsce na m aszynie  
V elccette  350 ccm ., przebyw ając 19 okrę- 
żeń w  czasie 13,y minut. Drugim  b y ł NieC 
m iec Suglein w czasie  13:10,5 przed C z e  
-hem  Neradem  13:25,2. Z w y cięstw o  P o la ­
ka nad Niem cem  przyjęła publiczność en ­
tuzjastycznie. W  zaw odach elim inacyjnych

uzyskał Baron rów nież najlepszy czas 
7:59,8. F aw oryt zaw od ów  D uńczyk Soren- 
sen zaw iódł zupełnie n iedoszed łszy  naw et 
do finału.

K IESK A BOKSERÓW  WĘGIERSKICH.

Monacbjum. W  m eczu bokserskim  o pu- 
har Europy' środkow ej reprezentacja B a- 
warji niespodziew anie pokonała W ęgry w  
stosunku 2:4.

D la  W ęgrów  zw y c ię stw a  uzyskali: Sza- 
bo, Tokai i Farkas.

REKORDY PŁYW ACKIE.
Rotterdam . Znana p ływ aczka holender­

ska, W illie den Duden. ustanow iła now y  
rekord św ia to w y  w  pływ aniu na 200 m.. 
sty lem  dow olnym , uzyskując czas 2:28,6 
sekund. D aw ny rekord, o  6 sekund gorszy , 
należał do słynnej Am erykanki. H elen Ma 
dlson W ynik Holenderki jest w ręcz  fanta­
sty czn y .

Am sterdam . P ły w a czk a  holenderska. I. 
Kastein, ustanow iła now y rekord św ia to ­
w y  w  pływ aniu na 400 natr., sty lem  kła 
sycznyi® . uzyskując w yn ik  6:29 sek. D o­
ty ch cza so w y  rekord w yn o sił 6:31,4 sek.

-O-

POSZUKUJEMY
reprezentacyjnego przedstaw iciela branży 
opałow ej z urobionym i stosunkam i p laco­
wym i. F ach ow ość  wym agana, udział w z y ­
skach m ożliw y. — Z głoszen ia  z podaniem  
curriculum vitae do adm inistracji pod ,f a ­
chow iec". 1016

Za 1 zł.

N A UK A W Y C H O W A N IE

STUDJA UNIWERSYTECKIE
celem  otrzym ania stopnia  nau kow ego tdo- 
któr. inżynier) droaą specjalnych Kursów  
Iniei national Academ lc Bureau. E tablisse. 
m ent Iris, 22 rue 3t-A ugustin, Paris (2 e), 
Francja. 958

M I E S Z K A N I A

3 POKOJE, KUCHNIA,
kom fort, za  niskiem  rocznym  czynszetr do  
w ynajęcia. M urarska 40, 2 b  pop o ł. 1009

gram ów znakom itej w ody koj-r ńsk 1 e , kw ia­
tow e! o  trw a o m  1 przyjem nym  z: ipacl;u

£ 2 £ i S. FE JERA „ŁTASi.
UWAGA: Hrzv kupnie za  len wyc iic . -
934 piękny unom  nek. -  -

!OZvlÓD
i unieważnienie m ałżeństw a w  P olsce. — 
K sięgarnia Dra Bodeka L w ów , B atorego  
12. Cena 2 zl. 980

FUTRZANE
pelerynki, krawatki, noa lisie, najgustow niej 
w yk onu je Karol bchtirer, Senatorska 11. 
R ów nież wyprawa, tarbowanie lisów  na 
w szy stk ie  m odne kolory. B iałe sisv  — ku 
lory ponielaty i b r o m o w i. 9b

L A T J - W I Ś
w aiunki hy ie.i.czne, p ierw szorzęd ne — 
^rzyjtnę Uw o,e dzieci pod op ekę. O he--  
tyńst;a 4, lewy parter 1120

h a g i s ł r s t  m i a s t a  L w ó w
rozpisuje KONKURS na cztery posad' 
nauczycieli - wychowawców oraz rm 
jedną posadą nauczycielki w ychow am i 
fizycznego w Miejskich Zakładać!

opieki nad dziećmi.
Warunki konkursu podane będą w num erze 9. 
D ziennika R ozporządzeń Gm iny m. Lwów  
z dnia 1. maja 1933 r 1017

Prezydent m iasta: 
W. Drojanowski.

SKŁADAJCIE DATKI NA CELE T. S. L.
CECIL BARU. 9

PILNUJ CNOTY
pow ieść.

Autoryzowany przekład z angielskiego.
(Ciąg dalszy.)

Puścić kantem patia Giore, gdy już 
przyjęłam jego pieniądze, a część r.z- 
w et wydałam, byłaby \vie'ką nieuczci­
wością. Zrozpaczona rozglądałam się 
w około i ujrzałam dwteje oczu wbi­
tych we mnie. Tak patrzył na mtiio 
portier hotelu, w  którym mieszkał Pa­
w eł Gonfalon. Nie znosiłam tego czło­
wieka, ale teraz byłam rada, że go 
spotkałam. Zdawało mi Be, że zesłała 
m u  go ręka przeznaczenia, w któro 
wierzyłam  zaw sze mocno. Podeszłam  
w ięc do niego:

— Proszę pana! Nie mani ani chwili 
do stracenia. Muszę postawić na Ko­
nia i nie wiem jak s ę to r obi.

Spojrzał na mnie zdziwiony.
— Niech pan nie patrzy tak na innie!. 

Prędko! To koń — dodałam pokazując 
program numer siódmy. Rgyaiłlac.
— Za późno, proszę panienki. Jut od- 
dzwoniono.

Potrząsnęłam energicznie głową.
—- Ale ja muszę, musze! Przyrze­

kłam, że postawię na tego konia ; nie 
mogę złamać słowa.

— Choćby pani była króiem affs :1- 
skrm, to  też by, nic nie pomogło!

— Przecież mówię, że  musa#
—  Nawet właściciel konia nic mógł­

by uczynić tego. Niech jjani idzie ze 
mną naprzód, coejrzym y sob e konie. 
Rawaiilllac jest faworytem,

Czuiłam się bliska omdlenia, gdy 
szłam za portierem ku barjerze. W szy­
scy  naokoło wołali:

— Ravaiłlac? Cc to fest? Czy śpi? 
Nie, Śturgecwi! Głupi ten Ravailla;! 
Sm eszne! R avallac w tyle! Idjota! 
Sturgeon! Ravaililac! Idjota! Osioł Rh- 
vaillac!

I nagle rozległo się ogłuszające:
— Sturgeon! Sturgeon! Sturgeon!
Portier zwróci! się do mnie:
— Zrobiła pani znakom ty interes, 

moja panienko.
— Co to znaczy? Grałam za pewne­

go znajomego' Co mam mu tera,i po- 
w edzieć, jak wytłum aczyć się przed 
nim? Frzecież dał mi pieniądze, ż e ­
bym postawiła ną konia, a ia tymcza­
sem spóźniłam się!

Portjer spoglądał na mnie niedowie­
rzająco: zaczęłam tupać z  podn ecen o 
i złości.

— Niech pan nie pamzy tak na mnie. 
Co mam teraz robić?

Wybuchnął śmiechem:
  Teraz zaczynam wierzyć, że się

pani wcale n ;e zna na grze. Czy 1 1 « 
toizumie pani, że koń pani przytectetj 
przegrał i że uratowała mu pani pie 
niądze?

Muszę przy,znać, że — chociaż skąd 
imąd mam otwartą głowę bo w  latach

dziecięcych nie bito mnie w  głow ę — 
minęła długa chwila, zanim wytłuma­
czy ł mi. jaka korzyść osiągnęłam, dzię­
ki temu, że nie grałam. W reszcie zro- 
miałam, że w łaściw ie mogłam zatrzy- 
ać spble całą stawkę.

Ale czy powinnam była tak postą- 
p5ć'.’ Musiałam wprzód zasięgnąć opinj! 
Sabiny.

Portjer rzekł :
—- Proszę panienki, rozmawiałem  

przed chwilą z  jednym z  moich przy­
jaciół. Jest trenerem i ma informacje z 
pewnych źródeł Jeżeli pani chce w y ­
gnać trochę grosza, to niech pani post*. 
w'i na LiHTbulero w' .p *iym biegu i 
niech panu zaryzykuje połowę tego,
00 pani miała cać na Ravail!aca

Przełożyłam  sobie jego propozycję.
Nie trzeba, żeby portjer Gonfaiona 
wiedział zbyt w iele o  moich sprawach. 
Portierzy są gadatliwi.

— Dziękuję panu — odpowiedziałam  
— murzę jednak sama nauczyć się gry 
na w y  ścigo eh Niech mi pan powtórzy 
raz jeszcze, co  mam zrobić.

Pouczył mn:e, że aż do piątego bie­
gu powinnam czekać, a dopiero potem  
podejść do okienka, postawić na numer 
czwarty pięćdziesiąt, ozy sto franlków, 
ile mi dał mój przyjaciel.

Jeżeli mój koń wygra, muszę podejść 
do tego samego okienka, pokazać bilet
1 wziąć pieniądze.

Objaśnił tak dokładnie j wyraźnie, że 
podziękowałam mu serdecznie i przyTv 
rzekłam! nie wtajemniczać nikogo w

nroje zam iary, bo toby zmniejszyło na­
sze szanse.

Mówił zresztą  zc mną zbyt poufale, 
ale musiałam mu to w ybaczyć.

P rzed  -piątym b iegam  postąpiłam
zgodnie z danemi 11 nj instrukcjami.

Podeszłam  do kasy, posjjawiłam z zi- 
mną| krw ią trzy  ty s ą c e  franków  na
czw arty  num er. K asjer spojrzał nu
ufnie z pewnern zaciekawieniem, nie
odezw ał się jeduak słow em  i w ręczy! 
mi całą paczkę biletów'. Następn e po­
szłam  przyjrzeć się w yścigom .

Być moiże, to  00 uczyniłam  nic dało 
mi specjalnego zadowolenie, ale •%nr- 
tjer zdaw ał się być tak  pew nym , że  
koń weźiii e  nagrodę, pragnęłam  tak 
gorąco napraw ić mój błąd i u szczęś1 - 
w ić  biednego pan,a Gń&re, że dop raw ­
dy  n ie  m iałam  innego w yjścia...

I rzeczyw iście, LU’iibuiero przybył 
p ierw szy  do m ety. Nigdy, w  ciągu ca­
łego mojego życ a nic czułam tak więł 
kiej dumy, jak tego popołudnia. Przy 
mioiej pierw szej próbie postaw iłam  na 
zw ycięzcę! A m oże miałam p rav rd z 'w \ 
ta len t w  tym  kierunku? Może to 1 s 
tak  uśmiecha sdę do m nie? Myśl o 
radości pana Giore napełniała mnie 
szczęściem !

G dy w yścigi skończyły  się, pode­
szłam do o k ;enka, gdz e mi powiedzia­
no, że mam w rócić zz  kw adrans.

Usiadłam w  cieniu drzew a i w alczy­
łam  z niecierpliwością. W reszcie miną! 
kw adrans: w róciłam  z mojeini bileta­
mi.

Odpowiedzialny redaktor: Julian B^madlnk. Z drukarni „Słowa Polskiego", Lwów ni. Z.morowłcza 1S.


